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Kwaśniewska bije rekord w osiczepie_^E22.

Chelsea (Londyn) w w-«awie
Dwa mecze zawodowców angielskich na boiskacłi Polski

Nasi goście i przeciwnicy, drużyna A. I. K. w niespodziewanie wysokim ; 
zawodowców angielskich Chelsea Foot stosunku 6:0, a w Góteborgu, gdzie gra 
hall Club, Spółka Akcyjna, przyjechali liśmy w środę, pokonaliśmy kombino- , 
do Warszawy w czwartek wieczorem. । waną drużynę trzech klubów t. izw. ■

Z pociągu berlińskiego (Chelsea wra | „Alliance" 4:0. .... i
ca iz Szwecji), wysiadło 15-tu młodych — Wobec tego spodziewają się pa-, 
ludzi wzrostu raczej średniego (pierw- i nowie wysokiej wygranej w Warsza-1 
sza niespodzianka), wyglądu zupełnie j---°
europejskiego (druga niespodzianką i । 
bez nakryć głowy (to w porządku!). [ 
Dzięki temu dostrzegliśmy odraza je-' 
dynego w zespole Irlandczyka: rudy:

wie?

jak marchew łeb zdradził Ó‘Hare.
Kiedy gracze pozowali do zdjęcia 

! wysłuchali przemówienia powitalnego 
p. Spitzberga, zapoznajemy się z offi- 
cielami. Kierownikiem zespołu jest se­
kretarz i dyrektor klubu p. A- Leslie 
Knighton, w którego rękach spoczy­
wa organizacja, opieka nad graczami i 
wiele innych funkcyj- Drużynie towa- 
rzy w tournee prezes Rady Nadzorcze! 
klubu 76-letni pułkownik C. D. Crisp, 
syn właściciela boiska Stamford Brid- 
ge p. J. Mears, oraiz trener p. Whitley.

W drużynie, która przyjechała do 
Polski nie brak żadnego ze znakomi­
tych członków drużyny, oprócz środ­
kowego napastnika Bambricka, który 
wskutek poważnej kontuzji nie grywał 
w ciągu ostatnich dwu miesięcy, oraz 
obrońcy Lawa, przeniesionego ostat- 
tnio do drugiej drużyny. Law, jeden z 
wybitniejszych graczy Chelsea, nie 
jest już młodym chłopcem i trudno mu 
wytrzymać mordercze tempo rozgry­
wek ligowych i puhairowych, będących 
udziałem pierwszej drużyny.

— Przyznam sie szczerze — odpo­
wiada p. Knighton — że na wygranej 
z reprezentacja polskiei Ligi zależy mi 
ogromnie! — wiecei nawet, niż na suk­
cesach w innych kraiach. Przedewszy-. 
kiem jestem bardzo zadowolony, że i
nasz pierwszy mecz w Polsce odbę-' 
dzie sie nie z zespołem klubowym, lecz 

I z reprezentacją państwową, jak panom 
wiadomo, reprezentacja Anglii ponio­
sła przykra porażkę z drużyną belgij­
ska. która nie tak dawno temu została . 
pokonana przez Polaków. Ujmując । 
sprawę czysto matematycznie, doszli-

I byśmy do wniosku, że reprezentacja । 
Polski jest drużyna lepsza od zespołu 
belgijskiego. Jeśli zatem uda sie nam 
pokonać reprezentacje Polski, która 
pobiła Belgów, możemy wysnuć kon­
kluzje. iż Chelsea iest zespołem lep­
szym od reprezentacyjnego teamu An­
glii!

— Kiedy już poruszyliśmy ten temat, 
co Pan sadzi o porażce Anglików w 
Austrji i w Belgii.

— Trudno mi coś na ten temat po­
wiedzieć, gdvż meczu nie widziałem. 
Drużyna austriacka iest niewątpliwie 
doskonała, nikt jednak w Anglii nie 
przypuszcza ani przez chwile, by futbol
kontynentalny stal na wyższym pozio­
mie od angielskiego.

— W jakim składzie wystani Chelsea
Wąskim szpalerem wśród młodych 

łowców autografów, idą Anglicy do tak | .. 4------ ---------
sówek. Niema mowy o podpisywaniu!1 przeciwko reprezentacji Ligi? 
Takich wielkich graczy najwidoczniej | — W bramce grać bedzie Woodley, 
nie bawia przejawy popularności- i obrona: O‘Hare i Barber, pomoc —

— Jak dotąd, tournee nasze może! Mitchell, Craig i Miller, wreszcie atak: 
uważane za bardzo udane •— mó-1 Spence. Burgess. Mills. Gibson, nar- S7 IW«. .

hotelu Bristol. — Pierwszy mecz roze I się^Allun, Argue. Chittv i Cheyne. 
graliśmy w Holandii z zespołem repre-1 Gieszy nas bardzo mówi p. Kmgh- 
zentacyinym Zwawulen, który poko-! ton — że jesteśmy pierwsza zawodo- 
miiAm,.'«. cłMimlni 3-2 W miarę po- wa drużyna angielska, która będzie

1T» 
sic coraz lepiki, «.bcc cz«o w Sztok 
liolmie .zwyciężyliśmy znaną drużynę

POWITANIE PIŁKARZY ANGIELSKICH 
tv czwartek wieczorem na dworcu warszawskim

— Co takiego! Kobieta 1 pisze o | tuje z pamięci, jak na sędziowskim eg-
futbolu? Też pomysły! A wie pani, co 
to jest ofsaid?

— Ależ, panie prezesie...
— Niech pan nie przeszkadza! Więc 

co to jest ofsaid. Prędko!
— Gracz jest spalony, jeśli... recy-

zaminie.
Nowiutkie walizki z napisami „Chel­

sea F. C. London“ iada na górę. Roz­
mawiając o ofsaidzie posuwamy sie w 
stronę kawiarni. Przebłagam go — an­
gielska herbata! J. R.

WARTA — LEGJA 2:1
Martyna wybija głową centrę Schwarca. Na prawo, w podsko­

ku,' Sch er fke

Korespondencja własna Przeglqdu Sportowego
PARYŻ 21.5- — Teb wł. — Jędrze- dzie się musiała ewenualnle w półflna- startowała w Paryżu, grając wraz z 

jowska przyjechała do Paryża przez le spotkać z groźną Hildą. Panna Ja- Brugnonem, gładko wgra a z pa ą 
.. . . .< . _____ A— FV1Q— Unrra MntłfM*cnn n*’! n Z. rrZECnikogo niespostrzeżona, nikt ją nie o-

parąie apuitvrtv Z. . ........ — --- -o-------------- ..— ~ ~ n
dzia uważa, że jako 'zwyciężczyni Ma- Pagg, Patterson 6:1, 6:2. Przeciwnicyrna. niKl ją me O- uzna łwj<*. *.*- * -- -

i Zresztą nie jest thieu, winna się znajdować w połówce pary polsko - francuskiej byli bardzo 
poczatKujemy w ion suus™ sldkjm, m'wina'organizatorów którzy nie zo- i Francuski i spotkać się ze Scriven. słabi,’to też na tle ich trudno w tej kontakt miedzy polska i angielską pil- to wma organizatorów, Kiorzy me w r .... ............................ ., . , ----------- -
ka nożna. Nie widziałem dotychczas । stah powiadomieni o dniu jej pn jja 
..................................    , zdu.

czekiwaj na dworcu,

przegrała z nieznanymi Gorodnitcfien- 
ko - Pelizza 5:7, 2:6.

Również Stammers wraz ze ScrM 
ven zostały wyeliminowane przez Iri- 
barne - Bedllard 0:6, 6:2, 4:6!

Nasi pogromcy Baworowski, Meta* 
xą gładko ulegli Francuzom: Petra * 
P.elizza 4:6, 1:6, 1:6, a Sperling - Gen- 
tien zwyciężyli Scriven - Tuckey 6:0, 
5:7, 6:3. Wreszcie para Adamson -Hen 
kel wyeliminowana została przez Yor- 
ke - Bernard. Inne wyniki: Perry, Au­
stin — Feret, Journu 6:0, 6:2, 6:3. Mi- 
tic, Kukuljevic — Stalios, Gentieh 6:3, 
6:3, 6:3.

W singlu panów od góry rozstawio­
ny został Cramm. który w półfinale 
winien spotkać sie z Austinem, a u 
doili Perry, którego czeka ewentualny 
rewanż z Boussus.

ofćfLM, IU ICZi ua MG 1V11 uuuiiw ” 
chwili ocenić czy mikst JędrzejowskaWtajemniczeni w kulisy losowania 

twierdzą, że to Mathieu w sposób sta­
nowczy zażądała, aby nie wystawiano 
ją na Polkę.

Naogół konkurencja pań jest w tym 
roku nieco mniejsza- Na starcie zabra­
kło Jacobs, która, jak tu mówią, od

tern wiekszem zatem zainteresowaniem 
oczekuje nadchodzących meczów.

Kończymy już rozmowę, kiedy pod­
chodzi do nas dziarski staruszek p. ___ . . .
Crips. Moment prezentach. i nad Jacobs, bo o sukcesie z Mathieu — norażki z Je-— Pani iest dziennikarka, pracuje w [wiedzą jedynie ci Francuzi, którzy czy; “asu budapesztensfaej 
największem Dolskiem piśmie sporto-; tają prasę angielską (gazety paryskie.
... - mówi wrzenie o. Knirtton. | rrzetoile^y bowiem poradę swej
========= । strzyni). ... gorocznych ofiar Jędrzejowskiej—Stam

Single pan rozpoczną się dopiero w I mers Angielka musiała powrócić do 
Bezpośrednio po meczu warszaw-1 poniedziałek, ale losowanie już zostało । Londynu w sprawach rodzinych.

skim Anglicy wyjadą do Krakowa, dokonane. Rozstawiono: Mathieu, Sori-i . c jędnzejOwską w pierwszej
gdzie w niedzielę dn- 24-go odbędz e ven. Jędrzejowska, Sperling. Jędrzejo-1 sp04ikia się z Francuską Ber
się mecz Chelsea — Wisła, jako kuW wska jest bardzo niezadowolona z ta- ;nar(j| a potem Hiszpanką Alvare.z. W 
r.acyjny punkt programu jubileuszowe- k.egó rozstawienia, gdyż znów (chyba | ćwierćfinale walczy ze zwyciężczynią 
go klubu krakowskiego. już poraź 14-ty w swej karjerze) bę-1 meczu Noel — Irabarne.

Polka została zato bardzo serdecz­
nie przyjęta z chwilą pokazania się na 
stadionie Roland Garros. Polka żyje tiu 
właściwie sławą swego zwycięstwa

żadnej polskiej drużyny piłkarskiej, z

w znacznie powiększonej objętości, wydany z racji jubileuszu 
15-LECIA PISMA.

Dnia 2-go czerwca ukaże się

CRAIG (CHELSEA), 
środkowy pomocnik i kapitan ze­

społu angielskiego.
KULLA W STARCIU Z BRAMKARZEM

Mimo pozornie beznadziejnej sytuacji — bramki nie było

i Brugnon jest zespołem dobranym i 
czy odegra poważną role w dalszej 
konkurencji. Zresztą już jutro bedzie 
okazja przekonania sie o tern, gdyż 
koalicja polsko - francuska gra przeciw 
Anglikom Noel. Hughes.

Również w deblu pań czeka Jędrze­
jowska i Noel ciężka przeprawa; pierw 
szą rundę panie przeszły walkoverem, 
gdyż nie przyjechała Orlandimi, w dru 
giej grają z groźną parą Henrotin, An- 
drus.

Turnie! już w pierwszych dniach 
przyniósł kilka sensacyjnych rezulta-, 
tów, A wiec para Stammers - Austin

W środę Jędrzejowską spotkał nie- 
lada zaszczyt. Zaprosił ją na obiad — 
król krytyków tenisowych, sławny 
Wallis Myers. Tak więc panna Jadzia 
spędziła miłe tete i tete w lasku Bu- 
lońskim ze starszym dżentelmenem.

Panna Jadzia opowiada kilka wra­
żeń z tej niezwykłej randki.

— Witam przyszłą mistrzynię Fran­
cji! — tak powiedział Myers na powi­
tanie-

Wkrótce dołączył się prezes związ­
ku międzynarodowego i francuskiego 
Pierre Gillou. Francuz bez pardonu za­
czął kpić z Myersa, że nie zna się na 
tenisie, bo ubiegłego roku nie umieścił 
Jędrzejowskiej na liście światowej.

— Mon vieux! Ty już przestałeś się 
znać na tenisie — mówił Gillou. Ja 
tam w swej liście pomieściłem Jędrze­
jowska i to okaizało się, że 10 miejsce 

■ było dla niej zbyt skromne. Ale ty po- 
kpiłeś sprawę...

— Muszę się przyznać do błędu — 
replikował Anglik. Będę szczery, wła­
ściwie ubiegłego sezonu nigdy dobrze 
nie obserwowałem gry miss „Dan“.

Musimy wyjaśnić, że Myers już zdą 
żył uprościć nazwisko Jędrzejowskiej 
i nazywa ją „Dan“.

— Ale i wy zrobiliście gaffę — odci­
na się Myers — rozstawiając Jędrze­
jowską ze Sperling.

— Tak to prawda — przyznaje Gil­
lou — gdybym by! obecny przy loso­
waniu, nigdybym do tego nie dopuścił.

Myers zdradził jeszcze jedną tajem­
nicę. Otrzymał poufne wiadomości od 
Moody Wills> że przyjedzie ona jed­
nak w tym roku do Europy, ale będzie 
grała jedynie w puharze Wightmana.

Jan Gryżewskl
PARYŻ. Czwartek w nocy. — Te!. 

wL — Jędrzejowska po raz pierwszy

MARATOŃCZYK POD OPIEKA
Rywal Gancarza Marynowski (Kiel­

ce), o którego prowincjonalnej doi' 
i niedoli pisaliśmy w poprzednim nu­
merze, ma doznać laski opieki ze stro­
ny PZLA.

Związek lekkoatletyczny zamierza 
sprowadzić go na tydzień do Warsza­
wy, aby pobiegał trochę pod okiem 
Petkiewicza i otrzymał. od trenera 
wskazówki, w jaki sposób dalej pro­
wadzić ma zaprawę. Ponieważ Mary­
nowski uzyska! już czas 16 min. na 5 
kilometrów, trener Petkiewicz jest zda 
nia, że kielczaninowi bardziej odpowia 
dać będą dystanse 5 i 10 kim., niż ma­
raton.

GIERUTTO POTRÓJNYM 
ZWYCIĘZCA W GDAŃSKU

Lekkoatleci Warszawianki gościli w 
Gdańsku i pokonali tam Gedanję 85:37. 
Z wyjątkiem skoku o tyczce (Kobejt 
362 cm.), wszystkie pierwsze miejsca 
przypadły warszawiakom.

Bohaterem spotkania b. Gieruitto, któ 
ry wygrał kulę (14,14 mtr.), skok 
w wyż (180 cm.) i dysk 40,17 mtr.). Po- 
zatem Lokajski osiągnął w oszczepie 
63,42 mtr., Hanke wdał 6,85 mitr., 5 km. 
Wiśniewski 15:54,4 sek.

Najlepszy lekokaleta Gedanjłi Win­
nicki nie startował spowodu katastrofy 
autobusowej.

WARSZAWA WBIEGA NA BOISKO, 
przed zwycięskim meczem ze Śląskiem niemieckim
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Egzamin jakiego nie byłol
Pififcarze fiosadyńscy fiłasnieialem problercz naszego teamu olimpi skiego

<My pojawiły się pierwsze notatki o | Te niepowodzenia drużyn brytyj- 
myjezezm angielskich piłkarzy do skich nasunąć muslaly z natury rzeczy 
Hoiskj nie bardzo chciano im wierzyć. 1-------1-----
Gdy jednak okazało się, że śmiałe pla­
ny kierowników krakowskiej Wisły 
przyjmują realne kształty, w kolach 
sportowców polskich zapanowało żywe 
poruszenie!

Dlaczego? Czyż ple wyszliśmy Już 
z lat dziecięcych ząbkowań, kiedy to 
pojawienie się byle jakiego cudzoziem 
skiego zawodnika wprawiało nas w 
zachwyt i oniemiejlie? Czyż nie gości­
liśmy już na naszych kortach, boiskach 
i bieżniach „wielkich j największych)*?

Wszak podziwialiśmy najwspanial­
szych mistrzów rakiety, zacluwycaliś- 
niy się głośnymi piłkarzami, witaliśmy 
huraganem oklasków sławnych na- 
świat cały lekkoatletów, przyjmowali^ 
my Francuzów, Austriaków, Węgrów, 
Czechów, Finów, Niemców, Afrykan z 
Południa, Amerykanów ze Stanów Pół 
nocnych i łjokeistów iz lesistej Kahady! 
Skądżeż więc dzisiaj to szczególne

.. ............................ 1 K/ WUJ 
komentarze na temat obecnego stosuu 
ku sił pomiędzy piklarzaml Anglji t 
kontynentu. Nie. brrtk było głosów, że 
oystans, gdy chodzi o niektóre kraje, 
bairdzo silnie się skurczył a (noże 1 cal 
kowicie już znikł.

Jest to w rzeczywistości! złudzenie 
optyczne- Anglicy są j pozostaną je­
szcze zapewne przez długi cząs niedo 
ścignionym wzorem. Sita ich tkwi bo­
wiem we wspaniałej organlzacjf swego 
pilkarstwa ii w niezmierzonym rezerwo 
arze graczy, na jakiem może się ono 
oprzeć.

Nie, ulega wątpliwości, że piłkarze 
niektórych krajów osiągnęli już dzisiaj 
poziom techniczny czy taktyczny an­
gielskich mistrzów, a gdy chodzi ó dow 
cip czy inwencję w grze — może icr. 
nawet przewyższają. Są to jednak ty< 
ko jednostki, które wyrosły ponad prz© 
ciętność swego toczenia. Tym skrom­
nym forpocztom przyszłych wieikicn

skończonych, doskonałych piłkarzy 
Daje 'to im w wake na dłuższy dystans 
przewagę i utwierdza supremację. Pod 
czas gdy Europa potrzebuje kilku ,'al 
i szczęśliwego zbiegu okoliczności, by 
zebrać prawdziwy „Wuderleam**, to 
Anglja Jest w stanie przeciwstawić mu 
na ,każde zawołanie równorzędnych 
partnerów.

Głębsza analiza stanu tego doprowa­
dziłaby nas zbyt daleko, dlatego też o- 
granlczymy się w tej chwili do siwier 
dzenla, że wyższość pilkarstwa wy-i 
solarskiego, mimo okresowych n'epo- 
wodizeń, jest wciąż jeszcze niezaprze­
czalna.

CZEGO OCZEKUJEMY?
Za 24 godzin będziemy w możności 

podziwiać angielski kunszt piłkarski na 
stadionie W. P. w Warszawie.

Czego możemy oczekiwać od Chel­
sea?

woizem, zakosztowała goryczy spadku H?śń. Chelsea grała, równo we wszy
i radości ponownego awansu do pierw kich linjach, grała żywo i interesując i 
szej dywizji. Wiemy dalej, że Cheteea , bez śladu sztywnego szablonu. Balans 
w tegorocznych mistrzostwach trzyima- ! ■—* -31,1 k"’ -urTHm.
la się doskonale, zajęła ostatecznie 
siódme miejsce z 45 punktami tuż za 
Arsenałem, z którym ostatnio zremiso-

podniecenie?
Pochodzi ono z pełnego zrozumienia 

roli, jaka przypadła i niezmiennie przy 
pada Anglji w nowoczesnym ruchu 
sportowym.

Anglicy stali się bowiem nietylko du 
chowymi twórcami sportu, aie są po 
dzień dzisiejszy najdoskonalszymi Jego 
wyrazicielami* Sport stal się dla nich 
czemś więcej, niż beztroską godziną 
rekreacji, po wytężających zajęciach 
zawodowych. Jest on dla nich świato­
poglądem, którego zasady obowiązują 
•zarówno na boisku, jak i w doniosłych 
sprawach życia codziennego.

Sport stworzył w Anglji. specyficzny
typ człowieka, o którego 
two niełatwo sie pokusić! 
rzyl pojęcie dżentelmena, 
ścisłą definicję szukamy

naśladownic 
Sport stwo.- 
na którego 
nadaremnie

odpowiednika w jakimkolwiek innym 
języku.

I dlatego właśnie przyjazd piłkarzy 
z nad Tamizy uprawnia nas do szcze­
gólnie silnych refleksów- I dlatego wi­
tamy w kilkunastu piłkarzach londyń­
skiej Chelsea nietylko miłych gości, aie 
i prototyp sportowego ideału, do któ­
rego chcielibyśmy jak najbardziej upo 
dobnić polskiego sportowca!

CYFRY, KTÓRE ŁUDZĄ
Kontakt pomiędzy piłkarstwem kon- 

tynentalnem i angielskiem ożywił się 
w latach powojennych bardzo wydat­
nie. Przedewszystkiem Anglicy zrobili 
wyłom w tradycji i zdecydowali się raz 
na rok zapraszać do siebie jedną z ko.n 
tynentalnych reprezentacyj państwo­
wych. Zaszczyt ten spotkał dotychczas 
■Hiszpanów, Austriaków, Włochów i 
Niemców, a w bieżącym roku przyj­
dzie prawdopodbnie kolej na Węgrów 
lub Holendrów.

.... Dostęp na wyspy brytyjskie znalaz-' 
ły również drużyny klubowe Austrii,

' Czechosłowacji a nawet Jugosławii (!). 
Pozatem Anglicy wysyłają stale na 
kontynent swą reprezentację, a zespo­
ły klubowe po ukończeniu mistrzostw 
zapuszczają się coraz częściej i w co­
raz dalsze europejskie kraje. Te oży­
wione stosunki sportowe przyniosły do 
tychczas różne rezultaty. O ile na wlas 
pych boiskach zdołali Anglicy wyka­
zać swą bezwzględną supremację, to 
występy ich poza granicami Albionu 
nie zawsze przynosiły sukcesy. Żywo 
mamy w pamięci choćby ostatnie dwie 
klęski reprezentacji Anglji w Wiedniu 
i Brukseli,

brze bawić się w kółko jak i precy- 
zvinern wymierzonern podaniem Drze- 
nieść grę daleko do przodu, czy też 
przerzutem na przeciwne skrzydło roz­
ciągnąć ją na szerokość i rozluźnić 
spoidła silnie zmasowanej obrony prze­
ciwnika. Anglicy potrafią się doskona­
le skoncentrować i dzięki ternu utrzy­
mać równe tempo przez pełnych TO 
minut, są groźni w grze «Iową nie­
bezpieczni przy rzutach różnych i u- 
mieją wydobyć kapitał nawet z każae,-

ciała i opanowanie piłki bez zarzutu, 
nienaganna gra głową, precyzja podań 
i pilność — oto „skromny** repertuar 
umiejętności zawodowców. Defenzy- 
wa nie miała wiele roboty. ŚrodkowyTylko jedenaście punktów 

od mistrzowskiego Swnder- pomocnik Oraig był klasą dla siebie, 
atak operował zgrabnie, strzelając iy! 
ko ,,na pewniaka**.

(1.(1 reprezentację szwecj . potrafimy ocenić nawet wówczas, gdy
Wyniki te mają wielka wymowę, reprezentacji naszej przyipadnie nieco ntdkv ło urciZA kn . .

dziell ją 
landu.

Tournee po kontynencie rozpoczęli

Świadczą one, że Anglicy za wsizelką
cene dążą do rehabilitacji swego pił- 
karstwa, że wycieczkę na kontynent 
traktują poważnie i mają ambicję wy­
grywać.

Prasa szwedzka pełna jest zachwy-

skromniejsza rola.
Oczekujemy ze strony Anglików de­

monstracji wielkiego futbolu, obliczo­
nego w każdym wypadku na skutecz­
ność. Czy zastosują oni system ,,WM’‘ 

_ __________ ____ __  ____ _ zależeć to będzie w znacznej mierze 
tu! Pisząc o Chelsea stwierdza, że od sity naszej ofenzywy. Wiemy w 

, nie ma sensu wyliczać jej zalety, lecz [każdym razie z doświadczeń wiedeń- 
i raczej podać należy braki dzielące ją I skich, że Anglików stać, gdy chcą, na

•------- - -------- ------- Wiemy, że jest to najmłodsza dro*v
armij, mogą Anglicy w-każdej chwili na z trójki londyńskich klubów Hgu-i raczej pocąc naiezy obuli uzicmcc jmaitwu, ze Hiignauw suv 
przeciwstawić całe dywizje dziś już wych. Chelsea była już na wozie i pod od doskonałości, A była ich minimalna! grę przyziemną, że potrafią równie do;

Trzeba się dalej uczyć!
Trener Otto o planach wyszkoleniowych

Z trenerem Otto dawno już nie roz-
mawialiśmy. Wizytował on w tym 
czasie okręgi i poznawał czołowych 
graczy, których przedstawiali mu ka­
pitanowie związkowi.

— Ściąganie na treningi szło dość 
opornie — mówi p. Otto. Z wyznaczo­
nych 30 — 40 graczy przychodziło kil­
kunastu. Jeszcze nailepiei było na Ślą­
sku, gdzie gracze rzeczywiście garną 
się do zaprawy. Zauważyłem kilka no­
wych talentów. Mam upatrzonych oko­
ło pięciu graczy, głównie ze Śląska, je 
den z Poznania (nazwisk Otto mówić 
nie chce) i sadze, że. iak w zeszłym ro­
ku Dytko i Piec, tak i oni zaawansują 
do reprezentacji. Wszystko to są na­
pastnicy. Gorzej natomiast iest z brani 
karzami. W ciągu mei inspekcji nie wi- 
.działem ani jednego istotnego talentu 
bramkarskiego. wszyscy bramkarze są 
za wolni, źle i niepewnie lania piłki.

Udało mi sie przekonać PZPN o ko­
nieczności stworzenia obozów trenin­
gowych. Pierwszy taki obóz odbędzie 
się w ciągu tygodnia od 22 do 27 czerw 
ca w Katowicach wyłącznie dla mło­
dych graczy. Najlepsi z tego obozu 
wraz z obecnymi reprezentantami będą 
mieli obóz t. zw. olimpijski dwutygod­
niowy w Warszawie od 30 czerwca do 
14 lipca. W czasie obozu grać będą 
dwie zągraniczpę druzvnv. Jedna w dn. 
4 i 5 lipca. druga 11 i 12 Itoca. Każda 
ż nich spotka sie z pierwsza reprezen­
tacją i rezerwową.

Takie obozy maia. zdaniem moim, 
nieocenione znaczenie, bó umożliwiają 
.wspólny trening i przekonanie się o 
wartościach graczy. O ile Polska po- 
jedzie na Olimpiadę, to po obozie gra­
cze otrzymają tygodniowy odpoczynek 
i około 25 lipca poiada do Berlina. U- 
ważam. że nawet w wypadku, gdy Pol 
ska na Olimpiadę nie wiedzie, trzeba 
obóz urządzić, gdyż bedzie on wtedy 
traktowany, jako przygotowanie do 
ciężkich spotkań międzypaństwowych 
w jesieni z Jugosławia, Niemcami i Dan

— A jeżeli Doiedziemy na Olimpia­
dę, czy myśli Pan o znacznem odmło­
dzeniu składu?

— Skład jest i tak iuż zmieniony. Na 
Olimpiadę musza jednak jechać gracze 
rutynowani 1 obyci z cieżkiemi spotka­
niami. mam wiec wrażenie, że tylko na

— Przedewszvstkiem: dobrze grać— 
mówi z uśmiechem Otto. Tvly otrzy­
mają te sama receote. co zawsze: kryć 
i pilnować przeciwnika. W ataku Scherf 
ke, który jest ineligentnym graczem, 
musi sie zorientować. czv środkowy 
pomocnik Chelsea holduie systemowi

dwu, lub trzech pozyciach można je-; krycia go bez względu na to. laką zaj- 
szcize przeprowadzić zmiany. Natomiast \ mie on pozycje. czv wiec bedzie krą- 
dla rezerwowej drużyny chciałbym żyl za nim po calem boisku, czy też 
też znaleźć przeciwników i PZPN zgo- j ograniczy sie do tei roli tvlko pod wta- 
dzil sie z moim proiektem. by do Ry-jsną bramka. W pierwszym wypadku 
gi 6 września na mecz z Łotwą wysiać । musza pozostali gracze ataku iść wię- 
tylko młodych graczy. Wysianie sta-1 cej do środka, w drugim natomiast mu 
ryoh, zużytych reprezentantów, nawet j si sie Scherfke cofać. Wilimowski. jak 
o ileby wygrali spotkanie, iest polityką; mnie poinformowano, grać nie będzie 
krótkowzroczna. i i zamiast niego wstawimy Goda, na za-

— Jakie polecenia wvda Pan naszej | pasowego zaś sprowadzamy jednego 
drużynie przed spotkaniem z Chelsea? z odkrytych talentów — Wostala z

Mecz wy grano,ale
niema powodów do radości

WARSZA1WA, 
NIEMIECKI 1:0 
ŁYSAKOWSKI.

21.5. WARSZAWA —ŚLĄSK 
(1:0). BRAMKĘ STRZELIŁ 
SĘDZIA P. Fass.

Jeżeli gra Warszawy, a zwłaszcza Jej

Nasze tyły mogły zadowolić Jedynie de­
strukcyjnie. Natomiast Jeśli chodzi o współ 
pracę w napadzie, to pomoc poza Kuleszą, 
po przerwie nie podała gdzie należy niemal

ntipadu mia.ła być przesmaklcm tego co I żadnej pliki, a i obrońcy, zwłaszcza Marty-
__i_ ... , rhnni na> nie potrafili zbyt często zdobywać siępi każę nam reprezentacja w sobotę z Cheal

Nie wiodło się Krakowowi
KATOWICE. 21.5. — Tel. wL — 

Śląsk — Kraków 4:0 (1:0). Bramki zdo 
byli: Peterek 2, Piec i God po 1. Sę­
dzia p. Laband. Widzów 4:500.

Kraków: Madejski; Szumilas, Sitko; 
Jezierski, Wiłczkiewicz, Lesiak; Łyko, 
Pazurek, ObtuloWicz, Habowski, Rie- 
sner. „ ...

Śląsk: Tatuś; Giemza, Ruranski; 
Dytko, Badura, Piec II; Włodarz, God. 
Peterek, Górka, Piec I.

W pierwszej połowie gra żywa i in­
teresująca, przewaga do stronie Krako­
wa. Wynik do przerwy 1:0. ustalony 
ze strzału Peterka. W drugiej połowie 
gra staje się nudna i ospała i przypo- 

'mina zwykłe mecze okręgowe, w któ­
rych gracze nigdy się nie wysilają. 
Dotyczy to zwłaszcza zespołu krakow­
skiego, który poza Pazurkiem nie wno­
si! do gry większych wysiłków. W 
przeciwieństwie do anemicznej gry ze­
społu krakowskiego Ślązacy wytrzy­
mali tempo do samego końca. W dru­
żynie krakowskiej obok Pazurka na 
wyróżnienie zasługuje Madejski.

W drużynie śląska na specjalne wy­
różnienie zasłużył Giemza» który wy­
rabia się na dosńonałego obrońcę. Bar­
dzo dobrze grał Badura oraz Dytko. 
W ataku dobry, ruchliwy Górka, nie­
zły Peterek. God rozegrał się dopiero 
w ostatnim kwadransie. Piec I obok 
Tatusia by! najsłabszym graczem ze­
społu śląskiego, (hr).

REMIS Z ŁODZIĄ
ŁóDż, 21.5. — Tel. wił. — Kraków— 

Łódź 0:0. Spotkanie międzymiastowe b 
puhar „Expressu Illustrowanego". Wi­
dzów ponad 3.000. Sędzia p. Stępień.

Kraków: Włodek; Doniec, Pająk; Dy 
bel, Gruniberg, Zińka; Skóra, Szeliga, 
Woźniak, Paiziuirek I (Lubowiecki), Gó­
ra.

Łódź: Lass; Gałecki, FHegel; Pegza, 
Pile, Nowiszeweki; Mielczarek, Wofelkii 
(Lewandowski), Królewiecki (Milcza­
rek), Sowiak, Stolarski.

Jedenastka gości oparta na szkielecie 
Garbarni, i Craoovii była faworytem me 
czu. Mecz zakończył się bezbramikowo,

niaika. Atak rwał się jednak spowodu 
powolności i słabej formy ociężałego 
Pazurka, którego pod koniec gry wy-
mieniono na Lubowieckiego. Z cie-
kawszyoh momentów zanotować nale­
ży minutę 25, kiedy Stolarski będąc 
oko w oko z bramkarzem Krakowa ha­
niebnie sipwdilował. W podobnej sytuacji 
ułatwionej przez nieobecność Łasa w 
bramce, byi Szeliga w 20 min. jx> przer 
wie. Meczem kierował p. Stępień. Prze­
oczył jedynie rękę na polu kam cm Kra 
kowa i dwukrotnie fałszywie ocenił of- 
side.. Pozateim dobry, (ml.)

seą, to muslmy przyznać, że przedsmak ten 

można nazwać tytko niesmakiem.
Co innego, że władze piłkarskie powinny 

dokładnie i skutecznie wejrzeć w politykę 
kierownictwa sekcji piłkarskiej Warszawian­
ki, której gracze ,,na zabój" się po ich wy­
znaczeniu do reprezentacji rozchorowali, aby 
na sam mecz ozdrowlcć, tak, te w rezulta­
cie dwu z nich Rudnicki i Knlola wzięli u- 

dział w grze.
Władze piłkarskie winny raz wreszcie spra 

wy te uregulować. Reprezentacje miast czy | 

okręgów mogą nie grać, ale jeśli już grają, ; 
muszą niewątpliwie reprezentować istotnie j 
najwyższy poziom swych możliwości sporto- l 
wych. I

Mecz niedzielny wskutt* bardzo słabej ' 

gry napadu stolicy nie dal widowiska 6 wiel 
kich walorach sportowych. Mimo to jego 
strona emocjonalna naogól zadowoliła.

Niemcy zaprezentowali wszystkie walory 
oglądane przez nas w reprezentacji tego pań 
stwa, tyle że obniżone o pewien procent. 
Szybcy, pracowici, dobrze ustawiający się i 
główkuj,ucy, oddający piłkę bez stopingu, 

stanowili oni w Unji defenzywy zespół nie­
wątpliwie gróżny. To że nie im przypadło 
zwycięstwo, Jest kwestją braku celności w 
strzałach, braku szczęścia, oraz niewątpli­
wie dobrej gry Rudnickiego w bramce war- 
szawskiej.

na skuteczne rzuty oswabadzające.

W napadzie były same łukl. Jung na 
wem skrzydle był wręcz beznadziejny,

pra- 
Kul-

la plątał sie we własnych nogach, Łysakow­
ski przerażał swa powolnością, Zbroja no­
toryczną grą ł4 tyłu, a WypIJewsi'' brakiem 
formy, że w tych war nkach warszawia­
nie wydusili choć Jedną bramkę w końco­
wych minutach 1 potowy, mogą sobie tego 
serdecznie pogratulować.

Wnioski z tego niekompletnego zresztą 
przeglądu p totecznej pliki nożnej są, nie­
stety, smutne. Wadą dominującą jest nie­
wątpliwie katastrofalny brak szybkości — 
konsekwencja braku solidnej zaprawy lek­
koatletycznej. Pozatem wręcz wyjątkowo 
szwankowała technika: poprostu nie więcej 
jak 10 proc, podań dochodziło do adresatów. 
Trzeci grzech główny, to negliżowanie zasad­
niczej sprawy — ustawiania się bez piłki i 
oswabadzanie się od przeciwników.

; Słowem — nie jest dobrze. Trzeba so- 
licnie wziąć się do pracy. I to nie nad gra­
czami, których widzieliśmy w czwartek na 
Stadjonie Wojska, lecz nad młodzieżą.

Sprawę tę winny wziąć gorąco do serca 
Okręgi, a przedewszystkiem kluby. Inaczej 
będziemy ciągle na martwym punkcie, z któ­
rego nie możemy ruszyć naprzód od tylu już 
lat.

cteiękii dobrej grze i kompletnej im- 
potenqji strzałowej obu napadów. Bram 
karze stali na wysokości zadania. Obie 
pary obrońców rywalizowały, o lepsze. 
Gałecki nie wyróżnił się specjalnie. Po­
moce grały nierówno przycizem trio 
łódzkie,’ trzymające się w tyle nne zao­
patrywało napadu w piłki.

Piatkia ataku, łórctatóego pozostawiła 
wrażenie jaknajgonaze. Atak krakow- 
jiki posiadał bardzo lotne skrzydła i

KIELCE — KRAKÓW 6:1!
SOSNOWIEC, 21.5. — Tel. wł. — 

Na stadionie Unji w Sosnowcu repre­
zentacja olkęgu kieleckiego zwyciężyła 
Kraków w stos. 6:1 (3:1). Bramki dla 
Kielc zdobyli Geisler 1, Banasiak 2, 
Kwiatkowski 1, Breguia 2; dla Krako­
wa Fuziik. Sędziował dobrze Grabow­
ski,

W godzinach południowych na miej­
skim stadjonie PW1WF odbył się mię 
dzyiszikolny mecz piłkarski reprezentacji 
Katowic i Zagł. Dąbrowskiego. Spotka­
nie wygrało Zagłębie w stos. 4:3 do 
przerwy 2:2. Miejscowi nie wykorzysta­
li karnego.

ZWYCIĘSTWO NAD BIELSKIEM
KRAKÓW, 21.5. — Te!, wł. — Kra- 

ków — Bielsko 5:3 (2:2). Bramki dla 
Krakowa: Pamuła trzy, Stępień i Za­
remba po jednej dla śląska — Homala 
dwie 1 Lasek jedną. Sędzia Gumplowicz. 
Pub!. 1000.

Kraków: Koźmin, Lasota, Stankusz, 
Kopczyński, Kret, SoMan, Szyndler, Pa 
muila, Zaremiba Stępień, Habowski.

Bielsko: Gacelk, Qldys, Hgnig, Garda, 
Rduch, Necarz, Kemiigsman, Lasek, To­
mala, Ksoli, Krawczylk.

Mecz nie posiadał większej wartości, 
gdyż cziwartorzędna reprezentacja Kra 
kowa, grająca w dodatku w osłabio­
nym składzie nie mogła zadowolić. 
Umiejętności te wystarczyły jednak, a- 
by pokonać prowincjonalny zespól, nie 
wytaczający poza przeciętność kl. A.

Do pauzy bielszczanie byli nieco lep­
si i prowadzili 2:0 ze strzałów Tomali 
przy wybitnej winie bramkarza Kraiko-
wa; wyrównanie przyniosły strzały Pa­
muły i Zaremby.

Po pauzie Kraików przeważa, a wido- 
myim tego znakiem są dwie bramki 
strzelone w 8 i 10 m. przez Pamułę i 
Stępienia. Lasek poprawia wprawdzłę 
wynik dla śląska, niemniej jednak głów 
ka Pamuły ustala wynik dnu ........
kowie wyróżni® się Habowsk'

wcale Szelki Woź | Kret, u śk-zato Henie

Warta lepsza nit „Poznań
POZNAN, 21.5. — Tel. wł. — Warta przez Młynarka z Ostrowl, Dusika z 

— Reprezentacja P. O. Z. P. N. 5:3 Legji oraz Jakubowskiego i Musielaka 
(2:0). Był to mecz próbny przed nie- z HOP. (SI.).
dzielnym występem w Częstochowie.. — ■
Warta bez Śzerfkcgo i Schwartza. Geni tMiansa ■ ksua
dera na środku był motorem całego wino l nard
ataku. Reprezentacja wypadła wręcz | Nie przebrzmiały jeszcze echa dy- 
slabo do przerwy. Dopiero po zmianie skwalifikacji Wilimowskiego i Jonika. 
stron zespól ten wykazał więcej spoi- a już zanotować wypada nowy fakt, 
stości, strzelając- trzy bramki. Dwie z świadczący o bezprzykładnem wprosi 
nich byty z jedenastek za ręce Twó-' zdziczeniu obyczajów sportowych, 
rza, który po przerwie zastąpił Danie- Po meczu Pogoń—Dąb we Lwowie 
laka na centrze pomocy. I do szatni sędziego p. Liebermana wdar*

MikolarSkr^(HOPLeKwKt^ Interwencja porządkowych i policr 
miKoiajewsiu * ' 'v (HCp, K ź_ która sprawę skierowała na drogę są- 
JJJhk* (KnPona) Zaremba (Legja), dową, położyła kres gorszącemu zaj*
mierczak (Korona), Zaremba (Legja), 
Skrzypczak (HCP). Klimczak (Legja) 
i Stok (HOP).

Już w pierwszej minucie Warta zdo­
bywa prowadzenie ze strzału Kryskie- 
wicza po pięknej kombinacji z Nawra- 
tem i Genderą. Druga bramka pada w 
11 minucie przez Nawrata — w zamie­
szaniu. Po przerwie w drużynie Pozna 
nia przeprowadzono drobne zmiany, 
które wyszły zespołowi na dobre, lecz 
mimo to, w 7 minucie Warta strzela 
trzecią bramkę, dzięki Słomiakowi.

ściu. Stało się ono przedmiotem obrao 
ostatniego posiedzenia W. G. i D. Ligi. 
W rezultacie Kolarza zdyskwalifikowa 
no na przeciąg pięć lat, a Dytkę na dwa 
tygodnie!

Zdrowa opinia publiczna, przyjmując 
z zadowoleniem enrgiczną reakcje 
władz sportowych, śledzi jednocześn.e 
z najwyźszem niepokojem wybryki shi 
steryzowanych jednostek, które w kon

AKS.
God jest typem gracza, który w re­

prezentacji gra leniei. niż w klubie, 
gdyż tam .pracuje za wszystkich i gra 
z każdej strony. To samo dotyczy Dyt- 
ki.
. — Osobiście wobec braku dobrych 
środkowych napastników bede próbo­
wał w dalszych spotkaniach Wilimow- 
skiego lub Goda na środku napadu. 
Szerfke jest graczem bardzo inteligent­
nym i specjalnie dobrze rozumie sie z

go rzutu autowego.
W OGNIU DOŚWIADCZEŃ

Mecz sobotni ma dla nas 
dydaktyczne, a będzie zarazem 
sprawdzianem chwilowego stanu i u- 
miejętności naszej reprezentacji, uay 
chodzł o len drugi moment, to trzeba 
będzie doprawdy bardzo wnikliwej ob­
serwacji, by uchronić się przed ewent. 
falszywemi konkluzjami. Ostatecznie 
należy pamiętać, że zadanie przed ja­
kiem staną jutro nasi piłkarze, bedzie 
niepomiernie trudniejsze niż problemy, 
ż jakiem! spotkają się czy to w naj­
bliższych meczach międzypaństwo­
wych, czy też nawet na Olimpiadzie. 
Wady i braki w tym wypadku wypaść 
mogą bardziej jaskrawię, stąd niebez­
pieczeństwo mylnych wniosków!

Skład, wyznaczony przez kapitana 
związkowego zawiera większa ilość 
nazwisk. Czy jednak uda się wypró­
bować wszystkich przewidzianych za­
wodników. zależeć to będzie od umo­
wy. przyczem wiemy, że Anglicy są 
przeciwnikami wprowadzania odchy­
leń do obowiązujących normalnie Drze 
pisów. Osobiście nie jesteśmy też zwo­
lennikami przeprowadzania zmian w 
czasie gry. .

Drużyna lansowana przez p. Kałużę 
(Albański. Martyna, Szczepaniak; Kot- 
larczyk II. Wasiewicz, Dytko: Piec, 
Matyas, Scherfke, God. Wodarz me ns- 
auiwa zastrzeżeń. Wobec zrezy-
gnowania z usług Wilimowskiego miej 

i sce jego zajmie God. którego zdaniem 
Matyasem, w innem zestawieniu iest I naszem należało w każdym wypa u 

' wypróbować.
Gracz o jego typie nadaje się właś­

nie na Anglików, gdyż jest silny, szyb- 
■ ■ • -•----- idzie z werwa do

już zawsze gorzej. Obai z lwowiani­
nem sa jednak za wolni. Artur ma
skłonności do driblingu i przetrzymy-
wania piłki. «7 „ 1 ki j energiczny, idzie z werwa do

, Piz°da j p^dko d?.ęydu?skład drużyny jest taki, jaki grał z Bel
gją: z Badura, a nie Wasiewiczem na 
środku Domocv i Godem na łączniku.

— Czy zwycięstwo nad Belgją było 
naprawdę tak wielkim sukcesem?

— Powiem, że nie. Belgowie grali 
nawet słabo, ale iednak Dolskiej dru­
żynie nie można odmówić dobre! noty. 
Widziałem teraz wszystkie ligowe dru­
żyny polskie i niema naurawdę ani je­
dnego klasowego zespołu. Może najle­
piej graia ataki Warty i Ruchu.

— Czy zamierza Pan w czasie meczu 
z Chelsea często przeprowadzać zmia­
ny?

— Nie wiem jeszcze, iak ustali te 
rzeczy p. Kałuża z Anglikami. Oba­
wiam się, że Anglicy nie będą skorzy' 
do zgody na czeste zmiany, ponadto I 
uważam, że trzeba graczy przyzwy­
czaić do wysiłku przez pełne 90 minut, 
zwłaszcza, gdy maia iechać na Olimp­
iadę i grać kilka spotkań zrzedu.

— A czy iechać powinni?
— To nie jest moia rzecz. W każdym

W obronie wolelibyśmy Gałeckiego 
niż Szczepaniaka, ze względu na lep­
sze walory fizyczne łodzianina, który 
potrafi energiczniej się zaprzeć i stać
twardo na ziemi.

Nie wiemy, jakie otrzyma drużyna 
nasza dyrektywy, przypuszczamy jed­
nak, że forsować bedzie gre przy­
ziemną, gdyż w pojedynkach powietrz­
nych znajdzie się zawsze w gorszej 
sytuacji. Chcielibyśmy również, by 
środkowy pomocnik nie pomijał zadań 
ofenzywnych, by całość pamiętała, że 
wygrać można tylko atakiem, a nie 
czekaniem na dobry los i szczęśliwy 
przebój, o który napewno nie bedzie 
łatwo. O tern, że Anglicy- strzelają 
zdaleka, że chętnie atakują bramkarza 
nie potrzebujemy chyba specjalnie 
wspominać.

O walorach bojowych naszych re­
prezentantów mieliśmy już możność 
niejednokrotnie się przekonać. Obec­
nie życzylibyśmy sobie, by pokazali 

----------------  ---  nam, że stać ich również na gre dobrą 
razie konkurencja, mimo odmowy ze 1 i że w miarę klasy przeciwnika wzra- 
strony kilku państw, i tak bedzie cięż- stają również ich umiejętności. Gdy to 
ka. Egipt. Chile, studenci włoscy, ama- l się stanie mecz sobotni wyjdzie poza 
torzy węgierscy. Portugalia nie są ła-1 ramy przeciętnych widowisk i stanie 
twymi przeciwnikami. Tak samo nie się pokazem rzeczywiście wielkiego 
iestem wcale pewien zwycięstwa Niem-1 spor!' ' 
ców.------------------------------------R. m. I Narcyz SUssermann.

mszom wggiwa i Rabiem
Przy rekordowej, jak na tutejsze sto kompletnie opanowuje- boisko. Najlep- 

sunki ilości widzów, odbył się tu mecz j ;,‘' " :
piłkarski Warszawa — Radom, zakoń­
czony nieznacznem, ale zasłużonem 
zwycięstwem stolicy 3:2. Był mimo to 
moment, kiedy gospodarze prowadzili 
2:1, co świadczy o grze otwartej. Rów 
nież potwierdza ten fakt bezbramkowv 
wynik pierwszej' połowy gry. Wszyst­
kie punkty zdobyto dopiero po przer­
wie w ciągu-okresu 18 minut;.,od-,62-ęj 
do 80-ej minuty^ Prowadzenie uzyskał

szym zawodnikiem Pogoni był dzisiaj 
Maityas, który zdobył cztery bramki. Po 
jednej uzyskali Luchter i Zimtmer. Sę­
dziował p. Byk. Widzów około 1000.

K. S. Ruch odwołał się do zarządu 
Ligi PZPN-u w sprawie nałożonej 
przez W. G. i D. Ligi, dwumiesięcznej 
dyskwalifikacji na Ernesta Wilimow 
skiego. (hr)

Obsada sędziowska na zawody nie­
dzielne o puhar Polski przedstawia się 
następująco: w Lublinie p. Frank, w 
Brześciu p. Gluz, w Częstochowie p.

Wróbel dla Warszawy, < ale potem ‘ Ra­
dom strzela dwie bramki przez1 Pawia­
ka (70 m.) i Mazurkiewicza (75 m.).
Radość widowni trwa jednak tylko' 3, T cd raSzek‘ w Wilnie nWirokim' w 
^rratnw^zvrinrz^"^ Rada, dz^ p. Romaniec, W . Łucku

0 t7? a, n'Jd,u, P; Sawicki (lub p. Dziewulski), w Byd-
ń E* Tygalski. w Białymstoku p.Sędzia p. Bukowski dobry.

CHORZÓW ZDOBYWA PUHAR 
PLEBISCYTOWY'

Haselbusch.
Delegatem zarządu Ligi na mecz 24 

b. m. w Łucku będzie p. Bergtal, zaś
na mecz w Wilnie p. Wt.damin.

Liga postanowiła zwrót <f sie do Zw, 
Holenderskiego z propozycją rozegra­
nia zawodów z Ligą H-lenderską w

KATOWICE, 21.5. — Tel. wł. — 
Chorzów — Rybnik 4:1 (1:0). Mecz 
finałowy o puhar plebiscytowy roze­
grano dziś przeds potkaniem■,Śląsk -r- ----------- - —»■» *• -______
Kraków. Puhar zdobyła'reprezentacja Przyszłym w czerwcu.
Chorzowa.. Bramki dla zwycięzców ,Pogoń lwowska otrzymała zezwole- 
uzyskąli Wostal ,(2), Urbański i Smól nje na rozegranie zawodów z FC Lev- 
po 1. Dla Rybniczan Gajda. Mecz stał (Sofja) 18 czerwca, a ŁKS na 
na przeciętnym poziomie, do czego w i mecz z Admirą 5 czerwca.
znacznej mierze przyczynił się .b. sta- ’ , Mecze ligowe Ruch — Wisła i Gar­
by sędzia Pęczak z Michałkowie. I oarnia — Warszawianka zostaną praw 

KATOWICE — BIELSKO 9-1 Cł*1 dopodobnie przesunięte »a 28 łub 29 
BIELSKO, 21.5. — Tel wł I czerwca.

cjli dnia Śląskiem n7PN • * POLONIA STOŁECZNA z, <ro*ona utratąidzyimii-i^trMvv . rozegrano nuę Wu mistrza grupy ogólnej i Warszawskiegoozyinuastowy mecz KaitOWice — Bielsko OŻPN-u, wniosła protest pr.*ciwko wcryTi- 
Ktory zakończył się niespodziewanowi’ kacil, ? Orkanem (1:1); W sobotę zbie- fflwnMhnm r _ ra się Wydział (lier I Dyscypliny. który zaj-

mie się tym protestem oraz załatwi sprawo 
"nerwenego meczu PWATT — Orzeł 0:Q. 
Dopiero po tych decyzjach sytuacja w war- 

■ szawsklej klasie A dozna wyjaśnienia.
DRUŻYNA SZWEDZKICH GIMNASTYKÓW, 

która miała na zaprószenie CIWF-u wystąpić 
w dniu 31 maja w Warszawie, odwołała swój 

ZMIANY W TERMINARZU LIGOWYM.
Mimo ustalenia „diii ligowych** zachodzi 

w niektórych wypadkach konieczność zwolnię 
nia jednego lub drugiego terminu I przeto- 
tenia przewldz anych gier, na Inny czas.

Poza generalnem przesunięciem wszystkich 
meczów mistrzowskich w dniach spotkań mlo 

। dzypaństwowych, następują obecnie też „ln- 
. dywldualne'.' przegrupowania. I tak: mecz 

Ruch—Wisła z 21 czerwca przełożono na 11 
rycriiMn D»«...i j—. > . . . .

^miastowy mecz Katowice- Bielsko 
irrnrv 7ol/nrm->,4 . . .

zwycięstwem gości w stos. 3:1 (0:0). mie się tym 
dosl!'o'nale prezentujących Erzerwanego 

się katowiczan u^yislkali Kcssner Her- boPIero P° 
man i Sikora, honorowy gól dla biel- 
sziczan uizysikał Kozaczek.
.. Bielska rozczarowała na całei 
hmi,, była bowiem fatalnie zestawiona 
Nmoetkawy ten mecz oglądało 2.000 w i

UKRAINĄ 6:2
lwów, 21.5. — Teł. wł —- Pn. p, ny „ jzuięcuy zwyciężyła dizisln 1 łz,,..’— *,.

atut przeciwników sportu i są najpo- z Ukrainą w irtoś 6^9 mec2U
ważniejszym argumentem przeciw do- zabaW Wasiewicz ;R“ch~Wis»? « JlMĆrwca przełóżono na H

Zdwaioo wasiewicza, kitorego miejsce'czerwca. Przewidziana jest również zmiana 
ziaijąil Hantn. Pozatem nie grali Niw-h-' <21 czerw-
cioł, a po przerwie i Luchter. Mecz nad C8>' 2 VI era ’ «-««.a—,
spodziewanie ciekawy' i na 'b. dobrym 
pozornie. Początkowo przeważała Ukra 

pierwszych 15 minutach 
zdobyła dwie bramki przez Skoczenia i

- ------— --u..... ........ ysyixR, przyczem drtiiiQa uzvislom 7
zrównoważyć tnoże choćby częściowo j odległości 30. m. należała do naTadniei- olbrzymie szkody, wynikające z tego- szych bramek dinia. Z®.na Ukraina 
rodzaju niepoczytalnych incydentów. I nada na siłach, po przerwie ~na

sekwencji przemieniają się w potężny

Pierwszą bramkę dla reprezentacji 
zdobywa w 1 / min. Mikołajewski (kar- Ktuoowycn,
ny). W 24-ej min. drugą bramkę strze-1 z tyeh względów- domagaliśmy się

puszczeniu młodzieży szkolnej do orga 
nizacyj klubowych,

la Przybyłowicz, przyczem nie bez wi-
ny był tutaj Fontowicz. Dalsze bram­
ki strzelają: Gendera (W.), Mikoła­
jewski (H) i na minutę przed końcem

I Kryśkiewicz (W.). s
W Kra- Sędziował słabo p. Wiśniewski. Re- 
Lasota i prezentacja Poznania do Częstochow\ 

• wzmocniona zostania prawdopodobnie’

przykładowego ukarania Wilimowskie
go, a dziś domagamy się rozszerzenia 
dyskwalifikacji Kolarza na wszystkie 
dziedziny sportu. Tylko zdecydowane, 
wystąpienie kierujących czynników, j

ca). 21 .VI gra bowiem ’ Kraków a, Belgradem.
Zawody Garbarnia—Warta odbędą alę w 

pierwotnie ustalonym terminie (5 Upca). gdy* 
Poznański OZPN .zrezygnował z urządzenia w 
dn„ tvm s.nn‘t,.)?ia z r»n*eT»nfncia H-nksell.

Bocskay F. C. w Stanisławowie. Ligo 
wa drużyna F. C. Bocskay z Debreczy- 
na w drodze powrotnei po odbytem 
tournee po Polsce rozegra 4 czerwca 

o- mecz towarzyski z. Rewera w Stanista- 
roigon ! wowie.
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Tak powstała i pracowała Wisła!
Trzydzieści lat dorobku klubu krakowskiego
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GEN. RYDZ-SMIGŁY 
objął protektorat nad jubileuszem 

30-lecia T. S. Wisła

Trzydzieści lat historii „Wisły", u- 
jętych jest w kilku wydawnictwach, 
ukazujących sie periodycznie z tej 
czy innej okazji. Sa wydania Tibileu-
szowe, zawierające garść 
che faktów i parę zdjęć.

Z okazji zbliżających sie 
ści, gdy czas jest ku temu, 
nić rachunek sumienia, nie

cyfr, tro-

uroczysto 
aby uczy- 
bedziemy

j

zbieraczami dat i wypadków.
Udzielimy lamów naszym ludziom, 

którzy wytężoną praca budowali to, 
co historią Wisły nazywamy, przepro 
wadzimy z nimi rozmowy i żywem 
słowem podzielimy sie z Czytelnikiem.

Zaczniemy od jednego 
Wisły, jednego z tych, 
klubu stali i w pierwszej 
li jedenastce.

TERMODYNAMIKA i

z założycieli 
co u kolebki 
jego grywa-

FUTBOL
Profesor Wevsenhoff jest zajęty, i 

to nawet bardzo! Raz ma wykład o 
mechanice, to znów mówi o kwantach,
to wreszcie wtajemnicza swych 
chaczy w arkana termodynamiki, 
wersytet Jagielloński zabiera mu 
le czasu.

Trzeba znaleźć chwile miedzy

slu- 
Uni- 
wie

jed-
nym wykładem a drugim, wpaść do 
gabinetu i spytać o wrażenia z lat
minionvch.

— Powiem panu coś.
lest jeszcze ogólnie znane.

co może nie
Coś z'

pierwszych dni istnienia Wisły. O tern 
jak. powstała. Otóż wiadomo, że po­
wstała w roku 1906 z połączenia klu 
bów studenckich ..Wisła" i „Jenkner". 
Ja byłem wówczas w „Jenknerze". Na 
pisałem do Steigla (wytwórnia arty-

! — A element w soorcle? i
— Sami uczniowie, sztubacy, u któ 

rych gracz 21-letni uważany był już 
za starego. i

NA PRZEŁOMIE DWU EPOK
Poznaliśmy lata niemowlęce i słu­

chamy dalszych dzieiów z ust p. Mar­
iana Kopcia, jednego z najstarszycli 
„wiślaków". ।

— Od roku 1908 testem w Wiśle 
Początkowo jako „kibic", później lako 
czynny członek. Pamiętam dobrze cza 
sy. kiedy co niedziele rano musieliśmy 
ruszać na Błonia, abv własnemi ręko 
ma budować parkan wokół boiska. 
Wojna światowa przerywa naszą dzia 
lalność, inwentarz klubu oddajemy do 
dyspozycji Legionów, kwaterujących 
w „Oleandrach", gdzie dzierżawiliśmy 
boisko. Dopiero w roku 1918 organizu 
lemy drużynę. Nie chcąc narażać na 
szwank imienia klubu iedziemy do 
Pogoni lwowskie! pod nazwa „Spar- 
ty‘‘ i wygrywamy z nia 3:0. To dodaje 
nam otuchy. Jedziemy jeszcze raz do 
Lwowa, już tvm razem iako „Wisła" 
i wygrywamy znów 3:0. Czasy są 
ciężkie, gracze utrzymują drużynę z 
własnych funduszów. zarząd z mjr. 
Szkolnikowskim na czele ma trudne 
zadanie przed sobą. Dopiero w roku । 
1920, gdy drużyna wyjeżdża do Czer- i 
niowiec „zarabiamy" na boisko. Przez 
czas pobytu w Rumunii rezygnuje dru 
żyna z diet i za te pieniądze kupuje­
my po powrocie drzewo na parkan. 
Mając już własny kat. pierwszą rze­
czą było wyszukanie człowieka, który 
by zdołał Towarzystwo zorganizować 
pod względem gospodarczym. Wów­
czas padł wybór na d. Aleksandra Dem 
bińskiego. Dla Wislv nadchodzi czas 
rozkwitu.

Obejmuje kierownictwo sekcji pił­
karskiej, powstała drużyny młodsze, 
których wychowawca iest p. Kaliciń-i 
ski. Zdobywamy mistrzostwo KZOPN 
w latach 1925 i 1926.

Od czterech lat nie biore czynnego] 
udziału w pracach towarzystwa. Ale । 
gdy przyjeżdżam na niedziele do Kra ! 
kowa, dowiaduje się o sprawach klubo , 
wych. gdyż bedac „wiślakiem" od । 
lat 28, dale[ nim pozostanę. Tylko ta­
kich członków ma Wisła w swem gro 
nie...

JEDNA „MOCNA'1
Doprowadził nas ooorzedni rozmów 

ca do ery d. Dembińskiego, słuchamy 
za chwilę jego ciekawych wynurzeń.

— Do Wisły przyszedłem w roku 
1921. Zainteresowałem sie odrazu dru 
żyną piłkarską. gdvż uważałem, że to 
iest podstawa klubu. Jedenastka Wisły 
była wtedy zupełnie niezorcanizowa-

| na. Wystarczy panu, że ieden z graczy 
powiedział mi na wsteoie: ..Aby dru­
żyna dobrze grała, konieczna jest je­
dna mocna" przed meczem".

kulów sportowych) w Berlinie, aby 
nam przysłał jakieś garnitury. Nade-. 
szły koszulki czerwone z gwiazda nie 
bieską. W czasie fuzii stanęło na tern, 
że Wisła dala nazwę nowemu klubo 
wi. a my daliśmy barwy koszulek. 
Tak wiec powstały dzisiejsze barwy. 
Gwiazdę niebieska zmieniono w latach 
późniejszych na biała.

— Czy pamięta pan profesor jakieś 
mecze z tvch czasów?

— Był taki rok, kiedy 3 razy zrzę­
da wygrywaliśmy z Gracowią. Mimo to 
ogólnie uważano Cracovie za lepszą 
od nas. Działo sie to dlatego, że oni 
mieli lepszą organizacje. mieli prasę 
za sobą.

— Maiac dar ..odkrywania'1 graczy 
i wpajania w nich tego fluidu duchowe 
go. bez którego niema wygranej wal 
ki sportowej zabrałem sie do monto­
wania drużyny. Przez 5 lat mej preze 
sury poświęcałem klubowi codziennie 
5—6 godzin pracy i naturalnie cała nie

TRIUMF NAD LOKALNYM RYWALEM
Wisła bije Cracovie 5:1 (1928 r.). Od lewej: Adamek, Mysiak, 
Reyman —- w podskoku strzela bramkę, przed nadbiegającym 

Lasotą

dziele. I można było dokonać.
Zdajc sobie sprawę, że w każdym środkowego pomocnika

klubie ważna iest strona gospodarcza, I grającego nieprzerwanie
ale uważani, że prima ratin — to do- 1924 do roku 1936
brv sport. Stralem sie dać klubowi jaki U SZCZYTU POWODZENIA 
najlepszy sport i mam wrażenie, że to | Wolno zbliżamy sie ku końcowi. Za 
mi sie udało. Już niezadługo zdobywa I chwilę rozpoczmemy ostatnią z cyklu 
my mistrzostwo KZOPN i walczymy | naszych rozmówek. Bedzie ona spe-my mistrzostwo KZOPN i walczymy I
w finale o mistrzostwo Polski z Pogo-1 
nia.

'Starałem sie tworzyć konfraternię I 
wśród graczy, spoić ich uczuciem; 
przyjaźni i po tei drodze idąc, zmon 
towałem jedenastkę silna i równą.] 
Brzydziłem sie kaoerowania. Bez tego , 
daliśmy wtedy takich graczy do repre 
zentacji, iak bramkarz Kiliński, mieli­
śmy najlepsza w Wiśle parę obroń­
ców Burek — Skrvnkowicz. Naszyci) 
sześciu pomocników Makowski. Ko- 
tlarczykowie. Baiorek. dr. Krupa i Gie 
ras było chluba pilkarstwa polskiego, 
3 z nich grało w renrezentacii Polski.
Lata 1923—1927 to okres największej 

' ’ Wisły. Zaprowadziliśmy jąpotęgi 
wtedy 
stwacli 
lila 99

bardzo wysoko. W mistrzo-
ligowych 
bramek.

przez nikogo nie 
na było dokonać

nasza drużyna strze 
rekord. dotychczas 
pobity. Ale tego moż 
wtedy, gdy sie wy­

chowało piątkę ataku: Balcer. Kowal­
ski, Reyman, Czulak. Adamek. Tego

wychowawszy 
Kotlarczyką.

od roku

cjahiie ciekawa, ze względu na osobę 
rozmówcy: dr. Adama Obrubańskiego, 
z którego nazwiskiem nieiako zwiaza 
ne są dzieje Wisły od lat najwcześniej 
szych, do chwili obecnej. Usłyszymy 
sąd wnikliwy o istocie klubu i iego li­
nii rozwoiowei.

— Brak organizacji spowodował, że 
w pierwszych latach naszego istnie­
nia nie mogliśmy wypłynąć na szersze 
tory, podobnie iak Cracovia. Do te­
go przyczyniły sie również niepowo­
dzenia finansowe, bedace iuż wprost 
przysłowiowemu Ile razv grała Wisła, 
tyle razy lal deszcz. Oboietne. czv to 
było ze Slavia czv z Aberdeenem. Nie 
szczęsne wydzierżawienie ślizgawki 
w roku 1909. kiedy przez cala zimę 
nie było ani razu lodu, położyło nas 
do reszty finansowo.

Lata powojenne przynoszą nam naj­
lepsza pożycie w rvwalizacii czte­
rech klubów małopolskich (Cracovia, 
Czarni. Pogoń. Wisła). Siła klubu jest

AUTOGRAF WODZA NACZELNEGO DLA T. S. WISŁA

PIŁKARZE WISŁY PRZY SYPANIU KOPCA NA SOWINCU 
Pierwszy od lewej wielokrotny reprezentacyjny śr. pomocnik 

Kotlarczyk '1

bezwzględnie najwyższa w latach 
1927 i 1928, kiedy to zdobywamy mi­
strzostwo Polski. Rok nasz najwięk­
szy — to 1928. zdobveie mistrzostwa 
przy udziale Cracovii. utrzymanie mi­
strzostwa mimo nanoru niemieckiego 
1. F. C. i zdobycie rekordu publicznoś­
ci na obcych boiskach.

Od tej pory nastepuia zmiany w dru 
żynie. brak nowych talentów. Na me­
cze musza zawodnicv przyjeżdżać 
z poza Krakowa (Revman. Balcer) to 
ma decydujący wpływ na obniżenie 
lotów. Pomimo to utrzymuje sie je-1 
dnak styl gry. dzięki takim iednost- ■ 
kom, iak Kotlarczvkowie i Artur. Mi-; 
mo zdarzających sie niepowodzeń, gra 
Wisły jest mila dla oka. mamy tego, 
liczne dowodv.

Sekretarz Warty p. Rybarczyk za­
pytany, która z drużyn uważa za naj­
lepsza w Polsce, wvbral w roku ubie­
głym Wisłę, jakkolwiek bvla na czwar] 
tern miejscu. Mimo przegranych w Bel ] 
gji Wisła corocznie zapraszana jest I 
tam na turnieie.

Wieźba. która nas łączy. fest soli- TADEUSZ ŁOPUSZAŃSKAvvic&u<|. MUld lido l€lV4.V« |COl oUU | , . , * , ...
darność drużyny z zarządem. Nie mo- b. wiceminister OSWiaty; pier^W
że nikt z graczy powiedzieć że zmar 
nowal swa kariere przez sport Nieje­
den natomiast ma powód do wdzięcz­
ności w stosunku, do władz klubowych, 
które sie nim opiekowały.

f s*u^da Puh&ru Polski
Lublin—Kraków,
Polesie—Warszawa,
Kielce—Poznań, ;
Wilno—Liga A, 
Stanisławów—Lwów. 
Wołyń—Liga B, 
Pomorze—Śląsk, 
Białystok—Łódź.
W niedzielę w ośmiu miastach Polski 

nastąpi start szesnastu reprezentacyj o- 
kręgowych do rozgrywek o Puhar P. 
Prezydenta R. P.

Będzie to od czasu wprowadzenia Li­
gi pierwsza większa konkurencja mie- 
dzyokręgowa, ogarniająca również slab 
sze ośrodki. Nic zatem dziwnego, że z 
tej właśnie strony spotyka się ona ze 
szczególnie silnem zainteresowaniem i 
mniej sportowo ożywione miejscowości, 
w których odbywają się gry pierwsze; 
rundy, przygotowują się do nich bar­
dzo uroczyście.

Bez względu na to, jaki obrót wezmą 
pierwsze gry, dziś już stwierdzić moż­
na, że przyczynią się one w znacznej 
mierze do ożywienia tętna sportowego 
na prowincji, a gdyby jeszcze w jednym 
czy drugim wypadku udało się outside­
rom pokonać bardziej renomowanych 
faworytów, cel imprezy zostałby cal-

Sensacją nielada byłaby ewentualna I Team A, gdyż Śmigły, który stanowić 
klęska jednego z dwu zespołów Ligi, będzie zapewne trzon reprezentacji WT- 
Trudniejszego przeciwnika napotka Ina. wykazał już niejednokrotnie, że stać

WILNO CZEKA NA LIGĘ
Piłkarze wileńscy z wielkiem zacie­

kawienie czekaia na przyjazd repre­
zentacji drużyn ligowych. Liga wystą­
pi w Wilnie w niedziele o godz. 16 min. 
30 na stadionie reprezentacyjnym im. 
Marszalka J. Piłsudskiego. Wilno wy­
stąpi w nastepuiaevm składzie: Czar­
ski; Zawieia. Kotłowski: Ballossek, । (ŁTSg) rez. Happe (Burzaj;" Mikotajcźy^ 
Krywul, bzwarc; Naczulski. najdul. I Triebei <łtsg); Pile, Szulc (UT), Nowi- 
Skrzypczak. Pawłowski, por. Drag. Re- szewski —------- - -----------------

Łuck), Molczanowski (PKS. Łuck), 
(„Strzelec" Janowa Dolina). Rezerwa; 
(„Strzelec" Janowa Dolina).

Sędz.ować będzie kpt. Dziwaluk.

Kaba 
żyła

POLESIE WYSTĄPI PRZECIW WARSZA­
WIE z następującą drużyną: Czerwiński 
(Dajksel), Kasprowicz, Skwierczynski, Ma­
kowiecki, „Leus" B.eguń. Tkaczyński, Szkuta 
(Piec), Berwid, Godlewski, Dacewicz II.

SKŁAD ŁODZI na puharowy mecz z Blu- 
lymstokicm wygląda następująco: Lass

' kowicie osiągnięty.
POD WAWELEM W jakiej mierze możemy się liczyć

na dart hiesu sztafeto- z rodzaju niespodziankami, trudno czekają na start oic^u sziarcio doprawdy odpowiedzieć, gdyż w wie- 
WCgO na Sowiniec riaiKa, PIOJl l kszości wypadków siły bojowe poszczę 

Hartlik gólnych zespołów stanowią niewiadomą.

SZTAFETA sekcji narciarskiej WISŁY 
^vn^viaw biegu Zakopane-Morskie Oko (1930 r.) iv czasie 
rekordowym 3 g 16 m. 10 sek. Kowalski, Michalski, prezes Wa­

gner, Motyka, Modzelewski i mm.

prezentacja Wilna onarta została o 
drużynę WKS Śmigły, z której weszło 
aż 7 nilkarzv.

Skład Warszawy na mecz piłkarski z 
Polesiem ustalony został przez kapita­
na związkowego p. A. Pichelskiego w 
sposób następujący: ’ Kopeć (AZS), 
Szczepaniak, Bułanow, Piglowski, Nytz, 
Odrowąż (Polonia), Jung (Organ), 
Giedrewicz (PWATT), Izydorzak (A. 
Z. S.), Ogrodziński, Wesołowski (Or­
kan), rez. Wróbel (PWATT).

Warszawa wyjeżdża na ten mecz pod 
kierownictwem P- A.

PIŁKARZE KRAKOWA JADA DO LUBLINA. 
W ramach Puharu Polski rozegrany będzie 
w nadchodzącą niedzielę mecz piłkarski Kra­
ków — Lublin. Na mecz ten wyjeżdża repre­
zentacja Krakowa w składzie: Koczwara, Pa­
jąk, Lasota, żlżka, Kret, Biallk, Antosiewicz, 
Hodur, Stępień, Szeliga, Korbas. Rez.: Paw­
łowski, Brożek, Jako kierownik wyjeżdża z 
ekspedycją p. Lech.

PIŁKARSKA REPREZENTACJA LWOWA 
przed meczem ze Stanisławowem, rozegrała 
we wtorek mecz treningowy z Teamem Ukra­
ina—Hasmonea. Spotkanie zakończyło się wy­
nikiem remisowym 3:3 (3:2). Wszytkle bram­
ki dla Teamu zdobył Schlaf, dla Reprezentacji 
Zurkowski, Smagowlcz I Schusterschutz. Bez­
pośrednio po meczu kap, zwląz. LOZPN Wa­
cek Kuchar, ustalił następujący skład repre­
zentacji Lwowa: Łukasiewlcz (Czar.) rez. 
Zub (RKS), Chmielowski (Czar.), Worobeć 
(Ukr.), Wolfstahl (Has.), Czyżewski (Czar.), 
Katz (Has.), Schusterschutz (Hech.), Kraus 
(Pog.), Schlaff (B. Orzeł), Zurkowski (Czar.) 
I Smagowicz (Czar.).

REPREZENTACJA STANISŁAWOWA, usta­
lona przez kpt. związ. S.O.ZPN. p. Naroga 
przedstawia się następująco: Ogonowski, Le- 
gaszewskl, Zasławski (Pogoń—Stryj), Ficek, 
Hrabal, Tomasezwskl (Rypne), Kozłowski. 
Bienia, Schuchman (Górka), Joączy, Weber 
(Rewcra). Sensacją tego składu jest znikomy 
udział graczy Rewcry.

SKŁAD REPR. OKRĘGU LUBELSKIEGO na 
mecz o puhar Polski z Krakowem został ze­
stawiony nast.: Frymarkiewicz (Unja), rez. 
Kornbllt (Hakoah); Sporny (WKS. Dęblin), 
Witała; Rduch (7 p. p. leg. Chełm), Ble eck 
(Unja), Ciesielski (7 p. p. ieg.); Sławiński 
(Unja), Wactawczyk (7 p. P- leg-). Bojarski 
(Unja), Leppich (WKS. Dęblin), Szyszkow- 
ski (Unja). Sędziuje p. Moskal z Lublina. Na 
uwagę zasługuje fakt, iż w repr. lubelskiej 
gra 5-ciu graczy pochodzenia śląskiego (becy, 
łącznicy i pomocnik Rduch).

REPREZENTACJA WOŁYNIA na meczu z 
Ligą przedstawia się następująco: Dolżański 
(PKS. Łuck), Mazur (PKS. Łuck, Andrejew 
(„Strzelec" Janowa Dolina), Polikowski 
(„Pogoń" Równe), Nagengast („Strzelec" 
Janowa Dolina), Łatnik („Hasmonea" Ró­
wne), Bictousow („Strzelec" Janowa Dolina), 

Plnus („Hasmonea^ Łuck), PUrczel (PKS

(Widzew); Mielczarek (Wima),
Milczarek (W.dzew), Królewiecki (LTSG), 

Lećm.ński (Wima) i Stolarski (WKS). Eks­
pedycję prowadzi mag. Kalenbach.

POZNAŃ. Sobierański, Mikołajewski, Du- 
sik, Kwintkiewicz, Graczyński, Zaremba, 

Skrzypczak, Musielak, Młynarski, Mikotajew 
skl i Stok.

KIELCE. Krzyk, Głogowski, Głowacki, Ko­
łodziejczyk, Wiśniewski, Kłos, Kwiatkowski, 
Nowak, Geisler, Dyda i Langer. Kierownictwo 
ekipy poznańskiej tworzą: wiceprezes P. O. 
Z. P. N. inż. Dickmań oraz kpt. zw. p. 
Głowa.

KPT SPORTOWY POMORSKIEGO OKR 
ZW. PIŁKI NO2NEJ, p. Świątkowski, ustalił 
skład reprezentacji Pomorza na mecz ze 
Śląskiem następująco: Wyczyński, Wierz­

chowski (Gryf), Puziak (Polonja); Dziwisz 
(Union—Gdynia), Nowak (KS. Gdynia), Lu-

go na przeciwstawienie sie nawet bar­
dziej silnym zespołom. Reprezentacja 
ligowa wybierająca się do Wilna, jest 
jednak naogól dość starannie zestawio­
na i niełatwa będzie ją zaskoczyć.

Gorzej ma się sprawa z dość doryw­
czo zmontowanym Teamem B. Wąto.- 
my jednak, czy reprezentacji Woły­
nia uda się. nawet w Łucku, uporać się 
z bardziej rutynowanym i doświadczo­
nym przeciwnikiem. To też należalow 
się spodziewać, że oba zespoły ligowe 
przejdą szczęśliwie przez pierwszą run 
dę.

Nie napotka chyba na większą prze­
szkodę Kraków‘w Lublinie i Lwów w 
Stanisławowie. Sądzimy również, że 
Śląs'r powinien dać sobie radę z Pomo­
rzem. które w stanie jest wystawić jed 
nak dość silną drużynę.

Niespodziankę mogłyby zgotować 
Kielce Poznaniowi, gdyż są one siedź - 
bą dość twardych drużyn, również me 
zdziwilibyśmy się, gdyby Warszawa, 
która nie może jakoś oswoić się z przv-

bawy (Polonia); 
speszny (PPW),

Wierzelewski (Gryf), Po- 
Błażejewski (Goplanią),

Kimmcl (Polonia), Kowalski (PKS).
REPREZENTACJA ŚLĄSKĄ: Mrugała (Cho 

rzów); Knas (Chorzów), Stolarczyk (Cho­
rzów; Piec II (Naprzód Liplny), Nlechcioł 
(Śląsk Świętochłowice), Duch (BBTS. Biel­
sko); Marcinek. Urbański. Wostnl (AKS Py­
tel (Czarni). Szczepan (Naprzód LIpiny).

zwoitą sztuką piłkarską, natrafiła tu 
silny opór u Poleszuków.

Łódź w teorji wygrać powinna z Bia- 
lymstokiem.

Teorja pozostaje jednak teorją, a w 
praktyce zachodzą często meprzew 
dziane przez mędrców świata, tego wy­
padki. Zachodzą one szczególnie często 
w piłce nożnej, a przedewszystkiem w 
konkurencjach k. o., jaką są gry o pu­
har, gdzie utrata, jednej bramki* zade­
cydować może o wyeliminowaniu z dal­
szej konkurencji.

szy prezes Wisły w latach 1906 
— 1910.

Jaki nasz program, jakie nasze za­
mierzenia? Przedewszvstkiem rozsze 
rżenie ram ..Wisłv‘. Tworzenie oddzia­
łów w gminach podmiejskich i zabez­
pieczanie sobie przez to doplvwu na­
rybku. W ten sposób opiekuiemv się ' 
też młodzieżą podmieiska. spełniamy 
funkcje iuż nietvlko sportowe, ałc spo­
łeczne. Dalej musiniv uzyskać własna 
boisko i to o odpowiednich rozmia­
rach. dla treningów naszych drużyn;

Ograniczamy sie do kilku sekcyi. a 
nie idziemy śladami innvch tworząc 
mnóstwo sekcyi. z których faktycznie 
uracuie iedna czv dwie. Nie mamv fal 
szywych ambievi. chcemv mieć dobrą 
piłkę nożna, nareiarstwo i boks, chce­
mv mieć lekka atletykę, iako podsta­
wę wszelkich zamierzeń.

Mamy za sobą 30 lat pracy. Okres 
cieżkiei pracy. gdvż nie byliśmy 
szczęśliwymi wybrańcami losu, tak 
iak inni. Nasza droga nie taka łatwa. 
Ale oczekuiemv spokojnie sadu opinji 
publ.cznei. bo kierowała nami zawsze 
dobra wola i przez sport służyliśmy 
społeczeństwu.

Roman Gehorsam.
Program uroczystości
Kraków sportowy żyje pod wrażeniem Ju­

bileuszu 30-lccia Wisty. Wszystko w mieście 
mówi o meczu. Do czwartku rozsprzedano 
8.000 biletów.

Uroczystości rozpoczynają się w niedzielę 
mszą św. w kościele 00. Kapucynów. O godz. 
10-ej nastąpi akt hołdu u trumny Marszalka 
Piłsudskiego, poczcm odbędzie się akademja 
W lokalu Klubu Społecznego. Na program 
a tademji złożą się produkcje chóru, prze­
mówienia oraz odczyt o historjl klubu.

UROCZE SCHRONISKO ŻEGLARZY.
Oficerski Yacht Klub uruchomił już swą fiłję letnią ha jeziorach 
Augustowskich; wspaniałemu wyglądowi fasady odpowiada wy­

godne urządzenie wnętrz,

Zawody sportowe rozpoczną się o godz. 
15.30 meczem reprezentacji szkolnej przeciw 

i Junjorom Wisty. Mecz główny Chelsea — Wi­
sła rozpoczyna się o godz. 5.30 pop. W sa- 

j lach Klubu Społecznego odbędzie się o godz. 
20.45 wieczerza, która zakończy uroczysty 
obchód.

Dla gości angielskich ułożono program po­
bytu, w czasie którego zwiedzą zabytki Kra­
kowa i wyjadą do salin w Wieliczce..

Protektorem uroczystości jest Generalny 
Insp. Sił Zbrojnych gen. Edward Smigty-Rydz. 
W prezydjum Komitetu zasiadają': wojewoda 
płk. Gno ński. ksiądz meiropll.ta Sapieha, 
minister Ulrych, gen. NarbuhŁuczyński, gen. 
Olszyna-Wilczyński, prezydent miasta dr. Ka- 
plicki. Do Komitetu wchodzą m. in. wlcemin.

I Bobkowski, gen. Mond. płk. Wójcicki, wlce- 
i prez. dr. Klimecki i dr. Radzyńskl. poseł 

Krupa, dziekan Walery Goetel, artysta malarz 
Wlasłlmil Hoffmann, dyr, gimnazjum skąd 
wyszła pierwsza drużyna Wisły p. Ryszard 
Goetel i inni. ■

Drużyna Wisły wystąpi przeciw Anglikom 
w zmienionym składzie. Na miejscu Szcze- 
panilcą grać będzie w obronie Sitko, zamiast 
Sołtysika — Szewczyk.

KRAKóW, 21.5. — Tel. wł. — Pierwsza 
poważnlejszą imprezą sezonu tenisowego bvł 

। mecz Śląsk — Kraków. Zakończył on się wy- 
cako t?mCET? gospodarzy (0:3), świadczą- 
krvzvs0?1’.!!!6 Ini» kraitowski przeżywa nadal 
nem? okręglmL rywalizow^ <•«- 

hinSt?°lka^?„>n?la,y P^eważnle krótki prze- 
rLin’ ”unkt Tarlowski - Ho-
rain trwał zaledwie 22 minuty.

in k Poszczególnych spotkań były na- 
6?1 PfnM (S). r Horaln («> 6'2.

I <S) — Ogrodzlnskl (K) 7:5, 6:0.
। Becker (S) — Eder (K) 6:2, 5:7, 3:6. Kon- 
lc,zal£.<S) — Herbst (K) 2:6. 6:4, 6:0. Grze- 
si°k (S) — Lesncr (K) 4:6, 5:7. Chciuk <S) 
~ r? ®:6, Rudowska (S)— Blanksteinowa (K) 6:1, 6:2. Stephanów- 
na^^S? ~ Parafińska (K) 6:4, 6:1.

Tarłowskl Kończak - Horaln. Herbst 6:4. 
nń™Jarlowski, Rudowska — Horaln 
Parafińska 1:6. 6:4, 4:6. Stahl Becker 
Mohr, Navratll 7:5. 6:3. Eder Lcsner “
Grzesiak, Chciuk 3:6, 6:3, 6:3. Bla^tMnZ 
wa, Navratil - Stephanówna, Stahl! 2:6, Ó;6.
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Ten zarzqd buł zIq!
Życzymy hokeistom szczęśliwszej ręki

BF. Trojanow/Bil

Grudziądz - Bydgoszcz 116:114
Najlepiej będzie, jeśłi powiemy po- 

prostu:
— Ten zarząd Związku Hokejowego 

był zły.
Tak myśli cala opinia sportowa, tak 

o ustępujących władzach PZHL wy­
rokują ci co hokej uprawiają i ci co 
się nim interesują.

Zarząd był Hly i — mały. Kto do­
trwał do walnego zebrania w Jem 
gronie? Kilka osób. Łatwiej chyba 
wyliczyć tych co ustąpili: dr. Białkow­
ski, inż. Lalewicz, dr. Zarzycki, p. Ze­
browski...

^dystansowiec jest jeszcze dość odle­
gły od swojej formy szczytowej.W ramach zawodów rozegrany zosta.1 

na przestrzeni około 3500 111. bieg na- 
przelaj „Dziennika Bydgoskiego", kto. 
ry zgromadził na starcie ponad 200 za­
wodników. Noji odniósł spodziewane 
awycięswo, bijąe Janowskiego z War 
ty o 75 m, Noji skończyli bieg niezimę- 
czony, finiszował swobodnie, demon­
strując dalszą poprawę stylu i długości 
swego kroku. Mimo to wszystko odno­
simy wrażenie, że nasz najlepszy dłu-

BYDGOSZCZ, 21.5. — Telefonem od | już... od grudnia! I jakże tu wierzyć । 
specjalnego sprawozdawcy. — Repre- i oficjalnym zapewnieniom, że wszyscy | 
zentacja Bydigosizóziy rozegrała dziś nasi olimpijczycy znajdują się pod win i 
mecz lekkoatletyczny z Grudziądzem, ściwą opieką?

kiedy Komitet Olimpijski wyznaczył 1----- --------- , ----- ----------------,. - „
na kierownika osobę spoza zarządu specjalnego sprawozxiawicy. — Repre- i oficjalnym zapewnieniom, że
ZWiCIZkll, UlC Stello już Otti sil» ani Rvwłmmisxri7fV rmzprrrn^n rtyJA nasi nlumniirzvcv T.naiidlliia si
ochoty do pracy nad hokejem. Żebra­
nia zarządu zaczęły się odbywać raz

mecz leklkioatletyczny z Grudziądzem,
nilegagęc przeciwnikom na własnym

Nie scementowala zarządu wspólna 
praca, nie zespoliły zbiorowe troski, [ 
ani osiągnięte sukcesy. Nie zatrzymała] miat przea sooą «. .. . .
odstępców przy warsztacie ambicja po, kowal ekspedycję? Też nie, bo prze- 
dżwignięcia sportu hokejowego, ani pa cięż drużyna polska wzięła udział w
mięć na ciężki rok przygotowań olim- Igrzyskach zupełnie nieprzygotowana, 
pijskich. Japończyków sprowadził zdyfamo-

Więc dezerterzy?... Czy też działa- wany prezes PZHL sprzed czterech
cze, którzy nie chcieli brać na swe laty p. Stanisław Polakiewicz na spól- 

......................... ‘ ' kę z b. kapitanem sportowym p. Sach-

na miesiąc, kolo nowiu, bo niepodobna
było zebrać quorum. Działo się tak,, zaniiim przyisrąpmiy ao sprawozdania 
jak z zebraniem ostatniem: raz człon- ■ z zawodów nnusimy podkreślić falkt, 
kowie przyszli — ale nie było wice- że drużyna grudziądzka przybyła bez 
prezesa p. Chrzanowskiego, potem zawodników miejscowego WKS-u, któ. 
przyszedł p. Chrzanowski — ale nie rzy niewątpliwie stanowiliby trzon re- 
bylo quorum, aż wreszcie kiedy ze- prezentacji (Katónowek, Eipert). WKS 
brali się wszyscy to 'okazało się, podobno ,ogniowa się" z Miejskim Ko- 
że zapomniano klucza. i niitetem WF i zawodnilków nie da! na

Co zrobił przez rok ten zarząd? zij^ć.
Czy pracował wszerz? Nie, bo przecież ■ Pomiifamy tu meritum zatargu, któ- 
miał przed sobą Olimpiadę. Więc szy-• ^jąć się powinny władze związiko 
,r.n,n> „ n,n i>„ nr^n. stwierdzić jedualk muswiiy, że obra

no wysoce niesportową formę protestu. 
Jest rzeczą szczególnie przykrą, że 
przykład tego rodzaju niesubordynacji 
dał nie kto inny tyflko właśnie klub...

gruncie w stosumkm 114:116 p.
Zaniiim przystąpimy do sprawozdania 

r podkreślić falkt,

barki ciężaru odpowiedzialności za tę 
bezprzykładną improwizację, ‘za bez- 
planowe szamotanie się, za hokejowy 
bałagan, którzy nie chcieli swemi naz­
wiskami osłaniać pozbawionej myśli 
dyktatury? Walne zebranie rozsądzi, 
kto ciężej zawinił w tym nieszczęśli­
wym zespole.

Nieszczęśliwy zespól! — to jest od­
powiednia definicja dla tego konglome-. 
ratu ignorantów hokejowych i ludzi 
fachowych, jednostek bezinteresow­
nych i kombinatorów, ludzi pracowi­
tych i notorycznych leniuchów, ludzi 
ofiarnych i skolowaconych próżnia­
ków. Z takiego zbiorowiska nie mogła' 
wystrzelić ani zdrowa koncepcja, ani 
energja wykonawcza!

PZHL nie robił nic. Jeszcze na je­
sieni udawał, że układa jakieś plany, 
pertraktuje, zakłada obozy, prowadzi 
treningi, ale wszystko to było tylko — 
ut aliquid fecisse videatur — aby ivy- 
dawalo się, że praca wre.

Wrzalo naprawdę tylko w podziem­
nym garnka intryg. Jeden pod wszy­
stkimi i wszyscy pod każdym kopali 
dołki, by załapać kierownictwo ekspe­
dycji do Garmisch i bez naruszenia 
osobistego budżetu zobaczyć Olimpia­
dę Zimową.

A kiedy rozstrzygnięcie zapadło.

wojslkowy, który zresztą tuż od dłuższe 
go czaisu wiele kłopotu sprawia miejsco 
wyim Władziom lekikoaiUetycznym. Jeśli­
by wierzyć miejscowym plotkom, gru- 
diziądzlki WKS teroryzuje poprostu miej 

I scowe władze łdklkoatletyczne. Jest to 
। sprawa, która aż się prosi o interwen­
cję i szczegółowe zbadanie przez P. U

। W. F.

sem; tournee przedolimpijskie po Niem 
czech zorganizował Komitet Imprez w 
Berlinie, mając na myśli Cracovię. Na 
tem już koniec przygotowań. PZHL nie 
zrobił nic!

Wiemy, że ustępujący zarząd będzie 
jak puklerz niósł przed sobą wymów-

spotkanie W*,,** n.
ważne, ale można je było spewnością I wartości wsikutek kl 
ominąć iv sposób dowcipniejszy, wś
dziesięciodniowa gra na dwie bramki, Kwasniewisiificj 1 Klemczaka, startują- 
iv Garmisch! Pieniądze były. Jeszcze i CVC 1,1 Cała wymemo-
po obejrzeniu przez cały zespól fina- j n.a rtojlka zareprezentowala się znakom 

\lów olimpijskich zostało z funduszów cie- ......................
P. K. Ol. i PUWP-u około półtora ty- . -x f . - •
śląca, nie ich brak był więc powodem specjatinosci (dysk) bliska juz jest for-

■ r—r»iH nr, ti'in wt t*t Tmtiirifrii

Wajsówna w swej najiwybibniiejszej

my szczytowej, choć warunki treningu

Miłą niesipoidzianlkę sprawił również 
-Ktemczak. 3,84 mr. przebył w skoku 
o tyczce bez specjalnego tmudiu, a i do 
wysokości 3,95 nie brakowało wiele. 
Jest to tembardziej pocieszające, że 
Klemczak rozpoczął solidny trening do­
piero od niedawna.

Powracając do Wajsówny, stwierdzić 
musiimy także jej zmakiotmtą formę w 
skoku wwyiż. Zabrakło milimetrów, a 
nowy rekord polski wynosiłby już 153 
om.

W ramach mecziu doczekaliśmy się 
również sensacji. Książkiewiczówna u 
ważana za bezlkonikiiTeniCvi'ną sprinter- 
kę na Pomorzu w biegu 60 m. odniosła 
nad Starutszlkiewiczówną zwycięstwo 
więcei niż problematyczne, a na 200 
metrów została pobita na głowę przez 
tę samą zawodniczkę, która niewątpH- 

। wie ma przed sobą bardzo obiecującą 
przyszłość.

I U panów wyróżnić musimy 16-letnie- 
I go rewelacyjnego zwycięzcę w skoku 
, wwyż — Mokschtego z Grudziądza, 
I który już dzisiaj ma wszelkie warunki 
; na przekroczenie 180 cm. Zademonstro 
I wał on obok zupełnego prymitywizmu 
technicznego, skoczność najwyższej 
klasy. Niemniejszą sensarą była pierw­
sza od bardzo dawnego czasu porażlka 
Więckowskiego, który ułegł swemu sta 

. temu sparring - partnerowi w rzucie 
I młotem — Kiełpikowskieinu. Spośród 
; innych zawodników na wyróżnienie za-

WYNIKI SZCZEGÓŁOWE , ,
60 mtr.: 1) Książlucwiczówna (B) 8,6 sek., 

2) Sinriiszkiewlczówna (G) o dłoń. 00 mtr. 
plotki: 1) Wiśniewska (O) 15 sek., 200 mtr.: 
1) Stnruszklewtczówna 28,2 sek., 2) Ksiązkle 
wiczówna 29,1 sek. Dysk: 1) Gnchowslcn (O) 
34,37 metr., poza konkursem — Wajsównn 
41,14 mtr. Kula: 1) Zalewska (G) 10,13 mtr., 
poza konk. Wajsówna 11,37 mtr. Wdał: 1) 
Kslążklewlc.ówna (B) 4,85 mtr. rclc. Pomo­
rza, poza konkursem Kwaśniewska 491,5 cm. 
Wwyż: 1) Wiśniewska (G) 1,43 mtr. rek. 
Pomorza, poza konk. Wajsówna 143 cm. 
4x100 mtr. — Grudziądz ?5 sek. Oszczep: 
Gachowska (G) 29,04 mtr. poza konk. Kwa­
śniewska 41,60 mtr. rekord Polski.

Panowie: 100 mtr. — Balcerowlak 11.2

Orgaiiiizacja zawodów by>a niewąt­
pliwie bardzo staranna. Dobre wrażenie 
zostało jednak zatarte przez to, że prze 
ciążony program dłużył się w nieskoń­
czoność. Raz jeszcze mieliśmy dowod, 
że łączenie zawodów męskich z kobie- 
cemi nie daje dobrych rezultatów i psit 
je widowiskowość imprezy.

sck. 400 mtr. — Tictzc (B) 53,6 sek, 2) Neu- 
hauer 54, 3) Kocon. 110 mtr. Plotki -Ni™"- 
berg (O) 17,5 sek., wwyź — Mokschta (G) 
172 cm., wdał — Bzdawskl (B) 6.30' 
tyczka — Zakrzewski (B) I Majtkowskl (B) 
po 350 cm., poza konkursem Klemwąk 484 
cm., dysk — Neitendorf (G) 39,36 mtr., 2) 
Zieliński 38,84 mtr. Oszczep — Mlkrut Pr. 
(B) 53.06 mir., 2) Mlkrut Alb. 52,36 mtr. Ku 
la — Neucndorf (G) 12,79 mtr. Miot — 1) 
Klelpikowskl (B) 41.21 mtr. rekord Polski, 
2) Więckowski 33,60 mtr., poza konk. — 
żolądkowskl 39,01 mir. 3000 mtr. — Kulej, 
4x400 mtr. Bydgoszcz 3:43,4 sek., 2) Gru- 
dz ądz 3:48,4 sck., 4x100 mtr. — Bydgoszcz 
46,2 sek., 2) Grudziądz 47,2 sek.

juź w niedłizioSę wyścigi „Expressu'*
W niedzielę odbędzie się doroczny. przez Kołodziejczyka, Więcka i nowe 

turniej kolarski „Exipressu Poranne-1 '■
go‘‘, który od lat otwiera nasz wielki 
sezon. Na całość turnieju składa się 15;

talenty Kolskiego i Szyca.

kilometrowy wyścig uliczny dla nie-
licencionwanych oraz klasyczny wy-

Wyścig „Expressu11 prowadzi przez 
Jablonę. Nowy Dwór, Serock, Zegrze, 
Jabtonnę napowrót do Warszawy na

nieróbstwa. n,,y szczytowej, cihoc warunńi treningu
IP ustępującym zarządzie zamało ,ma wcaile nie najlepsze. Dość powie- 

bylo ludzi „robotnych", zadużo błogie- że bYta rdkoa>diz«<"a świata tre- 
rów i olśni-oczków. Czyż można ina-'™^ ^ez rzutów, bo... bo nikt ,
czej nazwać tych panów, którzy opo-' «9 nie postarał, aby jej to ko'o dostar- i 
władali na wszystkie strony o rokowa- i czyć- . . .
niach ze Szwajcarią, Mediolanem, Bu- Podobme ma się sprawa z Kwasmew 
dapesztem i Wiedniem, a w gruncie' skią. Mistrzyni oszczepu rzucała zmako- 
rzeczy nie wysłali z kancelarii swej; micie i pobiła swój dosłconały rekord, 
żadnego listu? | dowodząc, że pracowała solidnie. Pm

Bardzo zły rok mieli hokeiści. Daj ca ta jednaik po powrocie z Budapesztu, 
im Panie Boże na niedzielnem zebra-1 idzie znipelnie samopas, .gdyż Kwas- 
niu szczęśliwszą iv wyborach rękę. niewska przydzielonego sobie z ramie- 

erd. 1 nia ziwiązfcii „opiekuna" nie oglądała

1 stuiguije utalentowany motacz Neuen- Liuiv-iuuwauyui niwo ....
dorf; jeśli uda mu się poprawić zmpel- I ścig elity polskiej szosy na dystansie

I nie wadliwy obrót, będzie miał otwar­
tą drogę do znakomitych wyników w 

; rzucie dwlkicm. Dobrze spisał się rów-
balastu

I 37 łat, przekroczył o tyczce wysokość 
350 om. Zakrzewski miał wyraźnego

' pecha, ale z całą pewnością możemy 
od niego oczekiwać w najbliższym vu;ż 

i czasie zdecydowanej poprawy i wyniku 
ponad 380 om. Pozostali aktorzy me-

1 czu wjipadli blado, a sprinterzy (jakże- 
by u nas miało być inaczej!) wprost

I rozpaczliwie.

Hala sportowa słonie w stolicy
Dalekowzroczne plany Inwestycyjne P. U. W. F.

105 km.
Wyścig ten jest od lat wielkiem wy­

darzeniem dla szosowców. Zwycięża w 
nim wczesna forma wiosenna i spryt, 
który na złych szosach warszawskich 
specjalnie doniosłą odgrywa rolę- Do­
tąd zwyciężyli: nestor naszego kolar­
stwa Ludwik Kamiński (1924). potem 
Ignatowicz (1935), Ziembicki (1926), 
Waliński (1927). Kalinowski 1938). Wi-

Dynasy. Przyjazd zawodników spo­
dziewany jest na godz- 11—12-

1P0 południu wszyscy zwycięzcy,star 
tują w terowych zawodach W. T, C. 
w tak zwanym mmiaturowym „Ex- 
pressie". Pozatem Dynasv zapowiada­
ła bogaty program spr-interowski.

Niedziela w Łodzi
ŁóDż, 21.5. — Tel. wł. — Z okazji dnia

sznicki (1929), Olecki (1930), Targoński ;pzla odbyty się dziś w Łodzi i na prowincji 
(1931 193’) Kiełbasa' (1933), Zieliński i lóU^icj ciekawe pojedynki lekkoatletyczne,-. ,A^n I ’ , OnU1 1 4 Ib Ikt6re w PIonie przyniosły dwa nowe rekordy
1934) .1 Ignaczak (1935). Jeden tylko , oijr. tódzkiego I Widomy postęp narybku.
Targoński pochlubić się może powtórzę 1 Tróimecz Wima — Zjednoczone — Geyer 
nlpm cnk-rpcn I n,c przyniósł ciekawszych wyników. W ogól-u.em SUk-CBSU. nej punktacji wygrała Wima 66 pkt., przed

pierwszy ; ZIjedneczonemi 60 i Geyerem 52 pkt. 1
1 Dużo lepszy poziom miał trójmecz ŁKS —■ 
' IKP — Kruschender rozegrany w Pabjanl- | 
, cacn. Radwański (ŁKS) wynikiem 11 sek. u- I

Państwowy Urząd W. F. i P. W. westycyj bez ustalonego zgóry progra- 117 tys. -widzów, podczas gdy hala war- wą polityką dorywczosci i przypadko- 
opracował dokładny plan rozbudowy mu działania. szawska obliczona będzie na . 6.000 o-: wośc: Drży wznoszeniu objęktow spor-
tęrenów sportowych w stolicy. Zreaii- I PUWF stanął na stanowisku stwo- sób. . towych. Przyjmując-je z zadowoleniem ,
zowanie tych planów jest, rzecz pro-' rżenia w każdej dzielnicy Warszawy! Budowa hali obliczona jest przynaj-j do .w-adomości za rzecz niezbędną u-,
sta, rozłożone na kilkanaście lat, wy- |parku sportowego, któryby posiadał | miej na rok, ale wymaga to 2 i pól i wrażalibyśmy ustalenie hierarchii po-1 lt,u 3Ł) na| imu;,
gotowanie jednat schematu już dzisiaj i wśród zieleni urządzenia dla ludzi każ ; milj. zl. kredytu, a tej sumy P. U. W. [trzeb. Instytucja niezbędna — to hala , Wasilewski. Starzyński, Targoński. Ka 
ma na celu zerwanie z wnoszeniem m- dego wieku od ogródków jordanow-1 F. jeszcze nie posiada. W każdym ra- j kryta i sztuczna ślizgawka, o której me j nia™. niP,-n. zipUAsH ««rhn hn 

_1.: -ł. .......... ...................... .. TMt\X.’iy -..1-.---- „1 ~ ' cintv w i 1 r> 7u rvlnti PI TWF-i^ PotrZCb-
krrtej nar

ma na celu zerwanie z wnoszeniem ji-

Ambicja
Bracia Pelissiers, ci starsi — Henri 

i Francis, przeszli już do kolarskiej le­
gendy. Ich umiejętności stały się przy­
słowiowe, spryt — niedościgniony, ani 
bicja — rekordową.

W 1930 roku bracia wzięli udział w 
Tour de France. Oczywiście jako fa­
woryci. Nieznane było imię zwycięz­
cy, wiadome tylko nazwisko: Pelis­
siers!

Henri powodziło się lepiej. Wygrał

dego wieku c- _____  .---------- ... ...... ...........—. — - .........
skich począwszy, poprzez treningowe [ zie PUWF zdecydowany jest rozpo-Istetv milczy plan PUWF-u.
bieżnie, boiska i pływalnie, aż na miej |cząć roboty wstępne, gdyż pokrycie ne ~ ukończenie pływalni i krytej, nar 
scach spacerowych skończywszy. Jeśr choćby części budowli dachem, umożm 

wia już jakietakie korzystanie z har.chodzi o tereny dla klubów sporto­
wych, to będą one przyznawane tylko 
klubom wielkim i wykazującym s'ę
trwalemi zdobyczami i istotnie poży­
teczną pracą.

Terenem reprezentacyjnym będzie 
stadion W. P. Teren ten został, jak1 to

Plywalnia otrzymała filtry i dzięxl 
teńm posiada stale czystą wodę. Otwar 
cle jej nastąpi 30 b. 111.

Przystąpiono również do uporządKO 
wania terenów C1WF. na Bielanach. W

lekkoatletycznej na Bielanach (też mc 
o niej nie mówi wy łuszczony projekt). 
Dopiero do wykończeniu tych budowii 
myśleć trzeba o dalszej rozbudowie.

W roku bieżącym poraź ,
wyścig Jen wchodzi w skład programuj 
przedolimpijskiego naszych szosow- , LUCII. aXUU» ŁUI3HI (UIIUJ ntlinuvui —ww». m- i 
CÓW. Start Drużyny Narodowej jest W Stanowił nowy rekord olw. łódzkiego na 100 

mir., w sztafecie 4x100 ni. zwyciężył ŁKS nim obowiązkowy. Nie i-abiakaL w.ęc j <!ySit wvgrat Blaszczyk łks 12.35
żadnego z głośnych nazwisk. Brak tyl. i 37.02' mtr., oszczep Bobiński (ŁKS) 50.43 
ko Kiełbasy, oczekującego ułaskawię- : ”ł,r-> skok wdał Rybak (Krausche) 61S cm. 
nie, którego związek „z. przyczyn tir- X^&P6SM^ ŁKS 74 P‘ przed 
malnvcb" ieszcze nie uchwalił. Poza- Zupełnie zadawalający poziom zanotowa­
łem sa wszyscy: Napierała, Michahk, w Ostrowcu Kieleckim, gdzie Imiela usta- 

- ................ now.l wynikiem X3.43 nowy rekord okr. Łódź
1 1 kiego w kuli, lepszy o 13 cm. od dawnego 

piacy, Olecki, Zieliński, ozy wschodzą własnego. Pozatem Imiela wygrał dysk 40.46 
ce irwiazdv Cvran i Afat^zak Prow n- i miot 37.7S. Wszechstronny Mittelstadt star­ce „wiazay cyran 1 marsza,k. : towa; wS konk„renci3ch i we wszystkich
cja. jak zwykle, przypuści gen&ramy । zwyciężył, ico m. — n.s, 400 m. — 55.4, 
atak na stolicę. Szykuje się do rewan- soo m. — 2:02, 1500 m. — 4:34,8, oszczep 
żii Śląsk za poniesioną przed Jygod- j - m byt na nicczII
niem porażkę na własnym terenie, szy : juniorów Union Touring — Sokół, wygrany 
kuje 10-iu kolarzy Łódź, stale groźna przez u. t. 92:60. Rewelacją był tu Pfeii 

, (UT), który w tyczce osifjgnął jlO cm., kwa- 
■mtlillHIW>IM^aMliM(KBWllUlllUlBIł8i«^^ | lifikując się do _A kl. Jak na juniora, jest to

' okresie dwuletnim ukończona będzie 
__________ ... ... kryta pływalnia 25x12,5 mtr. z trampo 
ty ze wszelkich zbędnych budynkó*’ liną j wieżą do treningu, z trybuną na 
i parkanów i stanowi jedną całość.. 300 miejsc siedzących i 600 stojących, 
Dokładny plan przebudowy według po ! strzelnica i sześć kortów tenisowych, 
działu na poszczególne sporty został ślizgawka z torem do jazdy szybkiej

donosiliśmy, już całkowicie uprzątnie-

już zatwierdzony; realizacja jego po-
trwa dwa lata.

Rozstrzygnęły się ostatecznie losy 
toru kolarskiego. Będzie on odrestau-

i tor wrotkowy.
PUWF zajmie się również uporząd­

kowaniem terenów sportowych na Pra

""" * ■■■■■"■ ■ ............... - 11-1.-, ......................................... ! wynik rewelacyjny. Cejzik przepowiada mu
«lwi ___ -m «» i wielka karjerę.

T! 18 Tl i ŁÓDŻ. 21.5. — Teł. wł. — Z okazji święta
rŁTłi B M WF i PW odbyły się dziś na torze w Helcno-

_ ** wie wvśc’gi kolarskie. O biegu na 30 okr.
• KŁOSOWICZ ZNOWU NA SZOSIE! toru dla szosowców niezwykle zażarta i Inte- 

"■ klubu resująca walka przyniosła zwycięstwo Kol-
t-..., „x_- slticmu (Mnltabi) w czasie 18:49, przed Szy-

BYDGOSZCZ, 21-5. — tel. wt. 
Gryf — Unja (Tczew) 2:1 (1:1). 
p. Przybysz dobrze.

W Grudz.ądzu Bałtyk nie stawił 
tego walkowerem wygrało PPW.

— Toruń: 
Sędziował

się wobec

W wyścigu stosowym o mistrz..... .. 
,,Bioń“ w Radomiu (ICO km.) zwyciężył cx-

W Bydgoszczy: Polania — Ooplania (Ino- 
ivrodaw) 3:2 (2:1). Gra ostra przy przewa-

' dze Polonji. Bramki strzelili: dla Polonji 
'Lubawy 2, Wruk 1; dla Goplanji Dombek 

i Błażejewski po jednej. Sędziował p. Ko­
nieczka „nieczuły na ręce“.

........................dze i Żoliborzu. Na Pradze terenem
rotvany i oddany na zawody kolar- ] tym są boiska przy 36 p. p.. a na , ihkzmi „muczuiy na ręce-.

trzeci etap przed Massonem, czwarty za prowadzeniem motorów, wzglę | liborzu przyszły stadion WKS. Zoli- ks
przed Thysem Wtedy .zabrakło mu po dll,e dla motocykli o ograniczonym '; 1 bórz przy ul Kamedulow w opa.^ 1^..^^7 mŁ- p^
prz.ea inysem. wteoy izaoiawo mu po trazu_ Wytrzymuje on szybkość ho .stoki Cytadeli 1 bastion Sckolnickiego | zyskuje pierwszą bramkę. W 15 minucie Do- 
wietrza. I klm/g. Tutai ze względu na szczęśliwe polo- besz strzela drugą bramkę. W 30 m. Kabel

— Daj spokój, Francis, wysiadamy!! Budowa toru żużlowego na terenie żenić (gotowe nasypy), budowa sta-• zdobywa ^eci punkt przwGieburcz^ 
Niech Des"Tanre iedzii-e sam dalei- stadjonu jest wykluczona^ PUWF na- d!onu kosztować będzie stosunkowo ,przenvie w 15 m. Gieburczyk strzela czwartą

' , ‘7 . -- \ , ■ j lomiast gotów jest przyjść z pomocą imało, gdyż 75 proc, wydatków stano- ipramkę dla Kabla, Bagniewski piątą i Do-
Wycofah się z wyścigu. Dyrektorów. Motocyklowemu przy budowie ta- wią koszta robót ziemnych. Wobec telbesz szóstą, sędziował p. Ostrowski z Tcze 

Desgrange rwał siwe włosy. Henri o- kiego toru na innymi terenie. Widów- I E0 powstanie tam drugi reprezentacvl ’'vn — „v innn.
świadczył beztrosko dziennikarzom: ma na stadionie zostanie na stale po-

— W banku posiadam 250.000 korzystać się przytem bc-
, , , dzie z t. zw. składanych trybun
ków na swojem koncie. Byłbym ostem,, interesująca nas najbardziej sprawa

ny stadion warszawski, obliczony aż 
na 40 tys. widzów. Będzie on luzowa’ 
Stadion W. P. przy organizacji wiel-

; wa — dobrze. Widzów ok. 1000.
BRDA BIJE (KLIM. TOMORZA!

mistrz Polski Kłosowicz Stanisław (3 g. 30 
m.), który po długiej przerwie powróc.l do 
czynnego życia sportowego. 50 km. dla ko­
larzy posiadających karty wyścigowe i) Za­
krzewski Aleksander w czasie 1 g. 45 m., 
sędzia główny p. Żółciński Stefan.

GRODNO. Mistrz, kl. A. W. R. S. — Ma- 
kabi 6:0. Łupem bramkowym podzielili się:
Adamczyk (4), Krzysiak i Śańka. Sędzia p. 
Matlak. Zawody lekkoatletyczne, zorganizo­
wane przez Podokręg. Grodzieński przyniosły 
nast. wyniki: 100 nitr. — Kozlicki (AZS. 
Warszawa) w czasie 11.3, 3 kim. — Kunce-

j cent i Jaskólskim z Witny. Wyścig sprinterow- 
। siei rozegrany w dwu przedbicgach zakoń- 
] czył się zwycięstwem. Einbrodta przed Wój- 
| cikiem. Paulem i Raabem. Czas Einbrodta 14 
I sek. Wygrał on wyścig z ostatniej pozycji.

ŁóDż, 21.5. — Tel. wł. — Wielki turniej 
I szczypiornlaka pięciu okręgów: . śląska, Po- 
I znania, Krakowa, Warszawy i Łodzi zakoń- 1 
I czyi się kompletnem fiaskiem. Turniej rozpl- 
I sany na 4 dni i 12 spotkań zmalał do jedne- I 
1 go meczu Warszawa — Łódź, gdyż nikt wię­
cej nie stanął na starcie. Mecz ten zakończył 
s.’ę zasłużonem zwycięstwem Łodzi 8:6 (6:4).

, Wynik meczu nie odzwlerciadla dostatecznie 
wieź (.-rw, w Ł-zusie iu,«.o, up„ — ( wyższości gospodarzy, którzy wystąpili z re-
liczko (81 p. p.) 35.34 mtr., kula — Wieliczko zerwowym bramkarzem Kowaiińskim na miej-

112.12 mtr., wwyż — Marcinkiewicz 165. sce kontuzjowanego Piaseckiego i nieobecno- 
LESZNO. Mistrz, kl. A. „H. C. P.“ (Po- ’ * ” ” ' ' ' '

wicz (PPW) w czasie 10,24.6, dysk — Wic-

gdybym brał dla groszy udział w tej hali sportowej, została ostatecznie ro;. 
mordędze, na którą nie pozwoliłbym strzygmęta. Hala stanie na terenaca 

, ., , przy ul. Czerniakowskiej; wymiary ie’
wypędzić własnego psa. i ustalono na 70x 30 mtr., a nie jak u-

Panowie >z notesami wysłuchali, ale przednio projektowano, 65x25 mtr. Pn- 
do oświadczenia dołączyli następujący zwoli to na ustawienie składanego tc- 
komentarz: „Jest rzeczą zastanowienia'ru kolarskiego i urządzenie w zimie za 

" . . nr- ■ wedów. Dla porównania podajemy, ze
godną, ze bracia Pelissier przypom-, ol:mpijska „Deutschlandhalle" w Ber- 
nieli sobie o 250-000 frankach i o tru- ]jn-e TTla wymiary 40x80 i mieści 12—

kich imprez.
Planv PUWF nawet dalekie od rea­

lizacji zrywają jednak z dotychczaso-

Swego czasu zwróciliśmy uwagę nn wspa­
niałą formę Brdy, drużyny B-klasowej, któ 
rej rokowaliśmy możliwość wygrania z każdą 

i A-klasową drużyną Pomorza. Przypuszczenia 
te okazały się słuszne. W Bydgoszczy odbył 
się mecz między Brdą a teamami Pomorza 
na mecz z Śląskiem. Wynrk 6:3 dla B-klasow

dach Touru właśnie wtedy, kiedy utrą- • 
ciii prowadzenie w wyścigu. Jest to 
sprytny wybieg tych, którzy nic już 
nie potrafią1*.-.

Pelissiers zzielenieli z wściekłości.
— Jeszoze wam pokażemy... Pelis­

siers nic nie potrafią?... Dobra, zoba­
czymy. Francis, ja jadę na Grand Prix 
de Loire, ty na Paris-Dijon. Możesz

Rekord Zabali
STUTTGART, 21.5. — Te1. wł. — Mara­

tończyk Zabala pobił rekord Południowej A- 
tneryki na dystansie 10 km., uzyskując czas 
30:56,2 sck. gorszy o 50 sek. od rekordu 
Nurmiegp. Niemieccy przeciwnicy pozostali 
o 600 mtr. stylu.

STUTTGART, 21.5. — Tel. wt. — Evcr- 
ton (Anglja) przegrał a: piłkarską reprezenta-

ców. Cztery punkty zyskał Najdowski, je­
den Matuszak i jeden Ziółkowski. Punkty 
dla reprezentacji zyskali Wierzelejcwskl i 
Błażejewski (2). Sędziował p. Kończal (Z. K.)

DO „KABLA" IDA DOBROWOLNIE...
1 Od p. Jana Jaśkowiaka z Bydgoszczy 0- 

Noti biegać bedzie we Lwowie razem trzymaliśmy list z oświadczeniem, że jego 
z Kucharskim na miedzyklubowych za-■
wodach Pogoni w nadchodząca nieuzie: firmie tiKnbei Polski" starał się p. Jaśko- 
lę. Obai zawodnicy spotkaią sie na wlak już dawno, a obecnie — otrzymawszy 
dystansie 2.0TO m. i maia zamiar zaatatń^— iest i^0 sportowiec zupełnie nicza- 
kować rekord Polski, należący do Ku- j Grudziądz, w rozgrywkach o mistrzo­

stwo kl. A. Pierwsza zdobyła G. K. S. dal­
sze dwa punkty walkowerem, ponieważ Ka-

Noii-KuctaarsRi

socińskieeo. , M . .
KATOWICE 21.5. — Tel. wł. — Na bol-

sku Miejskiego Komitetu WF rozegrano za- 
I wody lekkoatletyczne pomiędzy śląskim O- 
kręgowym Związkiem Lekkoatletycznym i 
śląską dzielnicą Sokola. Jak było do prze- 
widzenia, zasłużone niemniej sensacyjnie 
brzmiące zwycięstwo odnieśli Sokoli w sto-

9 nwcc z:4 .. ,lnrtł„
Ostatni mecz spnrringowy Evcrtonu odbę- izdechnąć — ale dopiero za taśmą. Mu- ................... . _

sisz wygrać, rozumiesz?! Chodzi o na ^belgrXd^Vi.5.'5— Tet. wt. — FC 
sze nazwisko’ i pool zwyciężyło Beogre.dskl KS 2:0.sze na-wisitu. „ | BOCHUM. 21.5. - Teł. wł. Kolarski

W następną niedziele wspolza- Świata Merkcns przegrał w niedzielę — Już
-r J R - „-lenili poraź drugi — z Hasselbergiem. Były to wy-Z Tour de France oglądali! | : | z cv!{|u ellminacyj przedolimpijskich.

BOLONJA, 21.5. — Tel. wL — Akademicy 
włoscy pokonali repreczntncję piłkarską Wę-

“wa. To się nazywa szlachetna ambicja, gier amat. 2:0.

•wodnicy
tylne kola Pelissierów- Dotrzymali sio

shosohi

Piłki

Liver- 

mlstrz

Rakiety

sunku 140.5:112.5 pkj- ... ,
W ramach pierwnzej tej poważniejszej na

Śląsku imprezy zaszły dwa przykre incy- 
I denty. Przedew«zvstk‘em więc funkcjonariu­
sze śląskiego OZLA odmówili wstępu na boi­
sko dziennikarzom pewnej redakcji katowic- 
klel, a poza tern Stokłostńskl, obecny zawo­
dnik Stadjonu chorzowskiego pozwolił sobie 
na bardzo gruby nietakt w czasie biegu na 
5 km.. Stokłoslński mianowicie widząc, ze 
na 209 m. przed metą zaąticrza milać zawo­
dnik Sokola. Gwóźdź, uderzył go tak silnie, 
że zawodnik zmuszony byt do zaprzestania 
walki. Po biegu tym o mało co nie doszło do 
bólkl. Interwencla sędziów, Jak I... widzów, 
uspokoiła Jednak umysły. Zawodnika. Sta­
dionu mimo tak grubego nietaktu nie zdys-

bel w ostatniej chwili odmówił swój 
jazd.

AWANTURA NA MECZU 
W INOV/ROCLAWIU

Podczas meczu o mistrz, kl. A

przy-

znań) — Polonja 6:3. „Polouja" bez Grze- 
gorka, Jankowlaka i Goryni. Bromki zdobyli: 
Musielak (3), Genslcr, Narożny l Sztok dla 
gospod, Kwiatkowski (2) i Gąlublński z kar­
nego. Sędziował p. Niziński.

RAWICZ. O wejście do kl. A. R. K. S. po­
konał Cybinę (Poznań) 8:0. Bramki zdobyli: 
3 Boguszyk, 2 Jarczewski, 2 Mikołajczyk, 1 
Janowski.

OSTRÓW WDKP. W meczu bokserskim na 
otwarłem boiska Ostrowia pokonała W. K. S. 
60 p. p. 10:4. Był to istny grad nokautów.

POJEDYNEK KLUBÓW KOLARSKICH 
SOSNOWCA

Na stndjonie Unji w Sosnowcu odbyt się 
pojedynek kolarski między sekcjami ,,Unji“ 
i „C. K. S." o puhar, ufundowany wspólnie 
przez oba kluby. Każda drużyna składała s’ę 
z ośmiu zawodników. Rozegrano następują 
ce biegi: szprinterowski (wygrał Ryś, CKS). 
bieg australijski rozstawny (Pochwalskl, 
Unja), bieg drużynowy- olimpijski (Unjn), 
bieg amerykański parami (Pochwalskl i Kop­
czyński. Unja). W ogólnej punktacji wy­
grała Unja w stosunku 22:12. Spotkanie re­
wanżowe oclbndzic się w Czeladzi.

ści Andrzejewskiego. Biecz nie stał na zada. 
; walającym poziomie, niemniej jednak był ży>
; wy i dość interesujący:

Warszawa: Kaczor, Haselbusz, Janusz II, 
I Golas, Twardo, Wujek, Leinweber, Jabłoński, 
I Kotz, Młotkiewicz, Kradziuk.

Łódź: Kowaliński. Owczarek, Kowalewski,
Karwischer, Fischer (Zieliński), Zurawlok, 1 
Bak, Bujnowicz, Załęski, Gruber (Lauenburg), 
Reichel*. W drużynie łódzkiej na wysokości 1
zadania stał jedynie Bujnowicz z ŁKS-u, w 
drużynie warszawkiej asem był Jabłoński, naj 
lepszy zresztą gracz na boisku. Bramki dla 
Łodzi zdobyli: Reichel. 3, Bujnowicz 3; Gru­
ber i Bak po jednej. Dla Warszawy: Jabłoń­
ski 5 i Ketz 1. Sędziował p. Glazer.

„Siazengers**
]VaJ1 epsza piłka świata

Nowy, znów ulepszony filc
Rakiety „Slazengersa" w 27 gatunkach i cenach 
przystosowanych do możliwości każdego gracza.

kwalifikowano! _ . _ .
Lepsze wyn'kl: 100 mtr. — Czysz 1 Zawie­

rucha po 11,4 sek., 1500 mtr. — Stotfoslńskl 
4:20 8 seik„ trczfca — PaHon 3-50 mtr., kula 
— H-P'kl 13,51 mtr.. wda! — Chmiel J. 6.47 
mtr.. c Mm, — Stoktostńskl 16:08 s-k.

POZNAŃ. 21.5. — TeL wt. — W lekko­
atletycznych mistrzostwach Poznańskiego o- 
kręgu w kl. B. zwyciężył w ogómei punkta­
cji AZS, zdobvwaiac 185 p. przed Wartą 160 
o.. Sokołem Poznań 18 n„ KSM 17 p„ So­
kołem Leszno 14 p. I HCP 2 p. Podkreślić 
należy zwycięstwo AZS, który dzięki licznym 
zawodnikom zwyciężył w M. B, tak Jak po­
przednio w W. C. . _ _ .

Lensze wyniki: skok wdał — Pokorski 
(AZS) 6.20 mtr.. tyczka — Krawczyński (So­
kół Gniezno') 3.30 mtr.

Dziesięć zwvcicstw odniosła Warta. AZS 6, 
KSM 2 i sokół le^no. Ładne wałki rozegrano 

, w biegach na IDOO m. I w skoku wwyż wo­
bec bardzo wyrównnych sił.

Ostra walkę stoczono w biegu na 800 m., 
gdzie Maćkowiak zwvcleżył na finiszu kole­
gę klubowego Kaszubskiego w czasie 2:04.2 
sek. Stabo natomiast obsadzone były biegi 
przez plotki oraz biegi długie.

■ Kulcszlr — 21.5 — masz. 1 
przvjazd.

POLESKA KLASA „A“.
I W meczu o mistrz, kl. „A" dwóch najsil- 
;nicjszych klubów „Ruch" pokonał starego 

. - —7.— , j y , rywala Pogoń 3:1. Bramki dla Ruchu: Tkn-
(Torun) — Gonlania doszło w Inowro-j czyński, Popławski oraz Bartoszek, dla Po- 
cławiu do awantury, wywołanej ostrą'g°ni: TerpiłowskL Sędziował p. Piec, 
gra drużyn i wrogiem ustosunkowaniem [, punktów7
sie widowni do sędziego Żmudzińskie-1 dogrywka), a podokręg piński jeszcze 
go. Przy starcie 1:0 dla gości, skrzy- . też nic wyłonił mistrza. Typujemy Makkabi.
diowy

IV SiarCie 1.U Uia KUbVi. bKr^y-.wz nic wyiunu mistrza. iypu|emy IV 
ich. prowadzać oilke. Drzekra-[kJ*r^ z Kotwicą»,
norrnai KniA atiłniva na 4 4.cza w pewnei chwili linie autowa, na

t co reaguje sędzia liniowy podniesieniem 
: chorągiewki. Arbiter meczu nie zauwa- 
; żyi tego, a z akcji tej Gryf zdobywa 
druga bramkę.

Gonlania nie chce grać dalej, publi­
czność wkracza na boisko — walkower 
3:0! Niestety, „przy okazji" poturbo­
wano dotkliwie sędziego...

DWóW, 21.5. — Tel. wł. — W mistrzo­
stwach ligi okręgowej odbviy się następujące 
rozgrywki: We Lwowie RKS — Czuwaj 1:1 
(0:1). W Jarosławiu Czarni po ładne] grze 
wygrali z Ogniskiem 5:1 (3:0); w Przemyślu 
Polonia — Drugi Sokół 3:0 (2:0). Na czele 
grupy pierwszej utrzymuje się Polonia a w 
grunie drugie! prowadzi Czuwaj.

STANISŁAWÓW, 21.5. — tel. wt. —
Mistrz, kl. A Rewera — Stanlstavowla 
(2:1). Pogoń — Górka t:0 (1:0), Rypne 
Raz dwa trzy 1:0 (0:0).

TENIS W RADOMIU

4:3

2) Ruch (Brześć)
3) Orze (Pińsk)
4) Makkabi (Pińsk)
5) Kotwica (Pińsk)
6) Ż.K.S. (Brześć)

.4

2

6 
2
2 
0 
0

13:5 
14:9 
4:0

2:15

WALNE ZEBRANIE W.O-Z.B
WALNE ZEBRANIE WOZBokserskiego zWo 

liano przez komisarza na sobotę 23 b. m 
zapowiada się wielce Interesująco. Na zel 
branie przybędzie Osobiście prezes PZB dyr. 

i Kuczyk. Okazję tę — jak mówią — chcą klu 
; by stołeczne wykorzystać dla ponownego za­
demonstrowania solidarności calcno okrem- 
ze zdyskwalifikowanymi działaczami, którzy 
podjęli walkę ze złymi sędziami. W związki, 
z tem Istnieje możliwość powzięcia pewnych 

I decyzyj „na użytek zewnętrzny". P " 
,Wc.W9zB walczyć będą dwa 

bloki. Polonii i Skody. Ze względu na' wzo- 
row::, gospodarkę ustępujących władz i pełne 
kasy jest to łakomy kąsek. . F

NA ZAWODY DO BUDAPESZTU w dniu 
7-go marca wyjadą No|i, Sznajder. Kucharski 
Lokaiski i Plnw-™u

Mpnwiełlzl Redakcji
P. Koz. Jul.. Krzemieniec. Odnisze- 

my w specjalnym liście. Za materiał 
dziękujemy, niestety, zamieścić nie mo 
żerny — dla braku miejsca.

P. Mich. Szmig.. Tomaszów Maz. — 
Dziś jest jeszcze zawcześnie. Kiedy Lę 
dzie dokładnie ustalony termin startu, 
proszę naiiisać do PZP., Warszawa, ul. 
Myśliwiecka 3.

P. Stef. (?), Kielce. — Adres Ed. Ra­
na ero Mr. Frank Martin. 303 Fourth A- 
venue. New York City. USA. Omyłko­
wo podaliśmy poarzednio numer domu 
330. zamiast 303.

P. Jan Tani.. Leszno. — Praca nad 
tern trwa bez przerwy. W każdym kon 
kretnym wypadku staramy się tępić 
zło i wskazać właściwa drogę postę­
powania. Kaznodziejstwo byłoby tu bez 
skuteczne. Dziękujemy za miły list.

Stały Czytelnik. Grójec. — Sobko- 
wiak pracuje w Państw. Zakładach Lot­
niczych na Okęciu, i chce przejść do 
klubu Okecie (Skoda). Bokser o nazwi­
sku Bolesław Janiszewski nie był ni­
gdy mistrzem Warszawy. Może to cho 
dzi o Staniszewskiego?

. P‘. Les?cz'« Krasnystaw. — Niestety, 
nie jesteśmy w możności, spowodu bra 
ku mieisca.

P. Onp., Lublin. — Wyiaśnimy listo­
wnie; również o dniu 24-tym.

Sensacja sportowa Radomia
zmiana barw przez czołowa rakietę ko- zawodników węgierskich startować hcdźie 
bieca Czarnych o. Stenniowa. która 2M^>rv"b™e™rs2awle'
przemosla sie do R. L T. K. Luka, wy- 1 PzXTSi'ęaCh
tworzona W ten snosób me będzie je- poraź pierwszy W historii tych,zawodów —i 
dnak dla Czarnych zbvt groźna. „Emi- 2 ' Gdańska.DAHLINS (ŁOTWA) wicemistrz ollnwlteki 

w chodzie, startować będzie z naszymi pie­
churami w dniu 14 czerwca w Warszawie.

grantkę" zastania: d. Bramska i o. Mi­
kulska.

Miastecz-ko Brzeziny przoduje obec­
nie w akcji zbiórkowej na rzecz Fun­
duszu Olimpijskiego. Sprzedano tam do 
tad 300 sztuk żetonów olimpijskich, a 
luz propagatorzy zwrócili sic o prze­
sianie dalszych 300 sztuk. Przykład go­
dny naśladownictwa!



Nr. 43 PRZEGLĄD SPORTOWY Piątek, 22 mała 1936 r.

W SZELKACH / 117 „POLSKICH" RĘKAWICZKACH 
paraduje Harold Lloyd Te rękawicę przyjechały już z Holly­
wood do Warszawy i oczekująna nowego właściciela, którym 

bedzie, zdaje sie, Chmielewski

Jak trenuję-jestem w formie
Rozmowa z Szapsiem Rotholcem o Olimpjadzie

Rotholc poraź o- Badamy go, czy ze względów rasowo-na- 
statni walczy! z Czort ■ rodowościowych nie ma nic przeciw startowi 
kłem. To byio dawno, w Berlinie. Rotholc jednak w tej kwestji nie 
kilka miesięcy temu, j ma żadnych zastrzeżeń. I

Od. tego czasu nic j — Czy nie będzie pan mlat trudności stre- I
nie słychać o ,,Szap- 
siu“. Rotaolc nie star 
towat podczas mi­
strzostw Warszawy, 
Rotholc nie ubiegał 
się o tytuł mistrza 
Polski.

nowania do wagi muszej?
— Ważę przeć.ętnie 53 kg. i nie tyje. Mam ' 

wrażenie, a nawet pewność, że zrobienie ka- |

Chmielewski prowadzi
'w turnieju o rękawice Harolda Łloydo

Już pierwsze dni głosowania w 
naszym plebiscycie-turnieju o Zło­
te Rękawice dowodzą, że konkurs 
ten przychodzi wyjątkowo na cza­
sie. Po zakończonym sezonie auto­
matycznie narzuca się myśl doko­
nania rachunku sumienia, porówna 
nia wyników, odważenia zasług i 
ustalenia hierarchji pięściarskiej bez 
podziału na wagi.

Do popularności tego Konkursu 
przyczynił się zapewne niemało 
protektorat świetnego komika i 
sportowca, Harolda Lloyda, który 
na turniej nasz ofiarował rękawice, 
użyte przez siebie w ostatnim fil­
mie pięściarskim p. t. „Mleczna Dro 
ga“. Zaintcrsowanie znakomitego

„ . . , \ , Ponlźel nodajemy tymczasowe wyniki glo-
z Poznania we czwartek) mogą je- sowanla (do dnia 21 maja włącznie), 
szcze wpłynąć na zmianę lokaty Ogółem oddano 345 głosów. Przy 
Szapsia. Przypuszczalnie zaszko-'
dziła mu w opinji długa nieobec'
ność na ringu.

Zamyka tę grupę Piłat, mistrz
wagi 
mistrz

najcięższej Sobkowiak,
Polski w kategorii najlżej

szej. Reszta — jak widać z układu, 
1 listy — tworzy narazie ariergardę.'

Fakt skupienia się uwagi Czytel­
ników na niewielkie) iiości kandy- i 
datur świadczy, że w głosowaniu 
biorą udział znawcy tego sportu. । 
którzy oddawna obserwują asów
sportu pięściarskiego i mają wyro­
bione o nich zdanie.

„Przegląd Sportowy", Warszawa^ 
ul. Marszałkowska 3.

1) 
2)
3) 
4) 
5)

Chmlclewskl (Łódź) 
Rotholc (W-wa) 
Czortck (W-wa)

321 pkt.

Przypominamy, że dla Czytelni­
ków biorących udział w turnieju 
przeznaczamy pięć egzemplarzy po 
wieści Rekszy i Strzeleckiego 
„Wielka Gra".

207 
114

99 
78 
60
48 
30
21 
15

Polus (W-wa) 
Kajnar (Poznań) 
Piłat (Śląsk) 
Sobkowiak (Poznan) 
Sipiński (Poznań) 
Majchrzycki (Poznań) 

__ Wożniaklewlcz (Łódź) --
11) Pisarski i Węgrowski (W-wa) po 9
13) Kowalski (W), Szymura (P)

I Chrostek (K) po 6
16) Mlsiurcwicz (Poznan) 4
17) Koziołek (Poznań) i

8)
9)

10)

Plebiscyt trwa. Kupon załącza­
my obok. Trzeba go nalepić na pocz 

I tówkę i przesłać pod adresem:

aktora amerykańskiego po-lskiemi „ ___ «g
sprawami sportowemi jest zjawi- AI

1 skiem w naszych stosunkach nie- g «Ul jbl

spotykanem. ................... Jednogłośna uchwała wal zgr Ł. P. Z. B.
Nie trzeba mówić hop! dopoki me ”

ukończyliśmy glosowania ale nikt 
nas chyba nie posądzi o chęć wpty 
wania na wynik plebiscytu, jeżeli 
skonstatujemy, że rękawice Harol­
da Chmielewski może już uważać 
conajmniej do połowy za własne! 
Olbrzymia większość głosujących 
Czytelników wymienia łodzianina 
na pierwszem mieiscu; wystarczy 
powiedzieć, że w dotychczasowym 
bagażu zaledwie dwanaście kartek 
umieszcza go na dalszem miejscu. 

} a nie ma oczywiście ani jednej, któ 
raby jego nazwisko pomijała.
Ną drugiem miejscu idzie Rotholc, 

ale tu niema już nic pewnego. Czor
- - ---------  ----------------- ( tek i Polus oraz finiszujący do-

tegorji muszej nie sprawi mi trudności. Na-, brze Kajnar (wiele kartek z wymię
ogót w normalnych warunkach potrzebuję ] pieniem tegO zawodnika przyszło 
dwu — trzech dni czasu na zrobienie wagi. —........- ...........—.............. .. ......... ....................... .

ŁÓDŹ, 21.5. — Teł. wi. — W obec­
ności delegatów 10 klubów oraz przed 
stawiciiieli Okręgowego Urzędu W. F. i 
P. 'V. kipt. Dąbrowskiego i mjr. Holiuib- 
skiego obradowało pod przewodnic­
twem inż. Wojczyńskiego doroczne wal 
ne zgromadzenie Lódtikiego O'kr.' Zw. 
Bokserskiego.

Minęło ono w spokojnej atmosferze. 
Dyskusji nad wyczerpują ceni sprawoz­
daniem ustępujących władz prawie że 
nie było, to też zebranie zakończyło się 
rekordowo szybko. Po udzelumiu ab- 
scóutorjuim ustępuącym władzom, wy­
brano nowy zarząd w składzie: prezes 
— dyr. Wacław Faubwurcel, wicepre­
zes organizacyjny — dyr. Karol Piątka, 
wiceprezes sportowy — red. Maks Lip- 
szyc, sekretarz — p. Cyrus, skarbnik — 
p. Herbe, przew. wydz. sport. — p. 
Bednarek, przew. wydz. sędz. — va-

zainstalowane przy stolikach punkto­
wych. . , . . ,Projekt ten zwiększa odpowiedzial­
ność sędziów punktowych. Już sama 
świadomość, że sędzia za chwile bedzie 
inusial oficjalnie ogłosić swa decyzje, 
zmusić go winna do skupienia sie w 
czasie walki. W Szwecii,. gdzie system 
ten zaprowadzono zrazu tytułem pró­
by. osiągnięto doskonale wvniki.

ŁÓDŹ, 21.5. — Tcl. wl. — Sędziowie bok­
serscy okręgu łódzkiego na ostatnlem sweni 
zebraniu dyskusyjnem powzięli uchwale pięt­
nującą wystąpienie sędziów warszawskich.

Kupon B
Turnieju „Przeglądu Sportowego" 

o Złote Rękawice 
dla pięciu najlensiyth pięściarzy 

polskich
Wyróżniam naatMpujących bokwów: 

1)

2) .....

3)   

4)........... ..................

5) ............................................................
Imię i nazwisko Czytelnika

Adres •

Poznań prosi

— Niech pan powie, ilu tygodni solidnego
A tymczasem OHmpJada się zbliża, a do treningu potrzebuje pan na doprowadzenie

tej chwili nic mamy pewności, czy Rotholc siebie do szczytowej formy?
weźmie w niej udział. Rotholc nie bardzo umie odpowiedzieć na

Może nam „Szapsio" opowie coś sam o to pytanie. Zbywa je taltiem powiedzeniem:
•obie? — Jak trenuję — to jestem w formie, jak Zakończenie turnieju bokserskiego w Rydze 

’ nie wypadto dla Polonii pomyślnie. Sprzysię- 
! gli się przeciw niej miejscowi sędziowie, za­
interesowani w powodzeniu tournee Czechów 
po Łotwie i Litwie, przychodząc gościom z 
pomocą w sposób wyraźnie kolidujący z za­
sadami fair play. We wszystkich prawie wal­
kach zawodnicy warszawscy przeważali nad 

żony jest bardzo przychylnie ustosunkowany mierną klasą czeską, rJe mówiąc już o Łoty- 
dn i szach, ale mimo to nie zyskali uznania sę-
uu „azapaia . j dzłów Nawet publiczność ryska, uchodząca

— Dobry żołnierz, wzorowy stuźblsta, cl-. za wyjątkowo fanatyczną, nie pochwaliła me- 
itl,,. „«„w Mo,, p“'lw’

Rozmawiamy, a raczej staramy się rozma j nieśmiały. Ma służbę stosunkowo lekką — Krzywdziły one Polaków do tego stopnia, 
wlać. Kto zna Szapsia, ten wie, że nie Jest ' jcst magazynierem, sądzę więc, że nawet | “ rSm7?nU'poVJLii? opuśćh^S

on zbyt elofcwenty. Wywiad Idzie, jak po przebywając w koszarach mógłby nieco po- , ski, nic chcąc dalej współpracować z tem ko- 
. , | , , ,, , , łegjum. Gospodarze oddali wówczas oprdż-

grudzie. pracować nad sobą. Moglibyśmy mu na miej- ( przcz pa3turczaka miejsce Czechowi,
— Niech pan powie nam zupełnie szczerze, scu ułatwić pewną zaprawę, może jakieś fu- i a gdy i fen okazał się nlcłcpszym od swych 

. . . x x * a 1 . . x towarzyszy — wyznaczyli komplet sędziow-
czy ma pan zamiar i ochotę startować na • tlngi czy walkę z cieniem, może nawet pracę gki zi0^0ny z samych Łotyszów.
Olimpjadzie? na przyrządach. Jednak Rotholc nigdy o to Wyniki finałów turnieju ryskiego były na-

H „ . . . a I stępujące: w wadze muszej Krysik uległ Ło-
Rotholc wykazuje bardzo dużo energji na n|e prosi... A szkoda, bo chcicllbysmy mu tySZOwl Tusikowi, choć przeważał przez cały 

ringu, lecz w żvclu codziennem brak mu wy- ! ^ć na rękę. Wszyscy w pułku lubią Szapsia, ’ czas. Łukasiewicz (lekka) przez trzy rundy 
' . „ , .. , . -doskonale punktował Krala, lecz sędziowie

raźnie zdecydowania. Każda jego odpowiedz , .„„uh,, „h„łhio i . ...... .......................... .
jest utrzymana w trybie warunkowym. Chciał- 

bym... Może... Gdyby...
— Chc'albym ■ bardzo startować, aby coś 

zrobić, aby wywalczyć dobre rezultaty...

Odnalezicnie Rotholca w dyonle mechanicz­
nym nie jest sprawą łatwą. Pomaga nam jego 
najbliższy przełożony por. Rybiński, stary 
sportowiec, motocyklista.

Wreszcie szeregowiec Rotholc pręży się na 
baczność.

— Słuchajcie, Rotholc, bądźcie gospoda­
rzeni domu. Opowiadajcie o sobie!

— Jak trenuję — to jestem w formie, jak
nie — to nie...

A Rotholc regularnie nie trenuje. Możemy 
stwierdzić to z cala pewnością. Na ten temat 
rozmawiamy z por. Rybińskim. Jego przclo-

cat, kpt. zw. — p. Sikorski, gospodarz i
—• p_ Maniszewski, kronikarz ■— adw.

, ■ .. ■ i SzyiTfiicwkz, radni pip. Gorączko iTylko Falus^K», *. z»».
Smutne finały na Łotwie

“ ■ uwagę owa: jeden dotyczący jawne­
go sędziowania (przeszedł jednogłoś-
nie), drugi o zaangażowanie 
trenera df.a klubów lódtakich.

Z programu nowych władz 
dzieliśmy się, że reprezentac a 
czerwcu udaje się na tournee

Sta. ego

dowie- 
Lodzi w 
po kra-

o przydział mistrzostw Europy
M A hnksersktoh I Ogłoszona w majowym zeszycie no-

ko dwa polskie nazwiska.
Risco - Pyłkowski stawiany jest na 

czwartem miejscu wagi średniej' za 
Thilem, Freddie. Steelem i Lou Broutl- 
lardem, a na 10-em miejscu w wadze 
ciężkiej znajdujemy Maksymiliana 
Marka, który ostatnio odniósł -ładne 
zwycięstwo nad Buck Everttem, no­
kautując go w 2-ej rundzie. Mafek ma 
w swoim rekordzie, jak to już kiedyś

niem posiedzeniu.' Postanowiono osta­
tecznie ubiegać sie o powierzenie Pol- 
sce zawodów i starać sie o urządzenie 
ich w Poznaniu. Ze względu na kon­
tyngent publiczności bokserskiej, slusz 
nieiszem byłoby urządzenie mistrzostw 
Europy 1937 w Warszawie. W Pozna­
niu _ jak dowiodły zeszłoroczne mi- 

, strzostwa Polski — nie sposob jest po­
bierać wysokich cen biletów, ani z^-

SKARBNICE
ENERGJI SŁONECZNEJ

i UUoKUildlc ifUlłKiuwai .. ■ —
koledzy pomogliby mu chętnie... przewagi tej nie chcleli uznać. Jańczak (pol-

Tymczasem Rotholc powraca do swego ma- 1 jednia) znajdujący się u
J I bit z Łotyszem Tlasto co chciał. Kontrowal

gazynu. Będzie pilnował pompy benzynowej doskonale, trafiał bardzo dużo — mimo to 
leszcze nrzez czterv miesiące. i uznany został za pokonanego. W wadze pót-
Jeszcze przez cztery miesiące. ciężkiej Damski natrafił na najlepszego Czc-

K. G. I Cha Vlassaka i uległ mu nieznacznie. W wa- 
' dze ciężkiej Sowiński miał przez cały czas 

przewagę nad Kleesbergiem (L). którego na- 
; wet w drugiej 1 trzeciej rundzie posiał na de- 
ski; zdaniem sędziów, zwyciężył jednak Klees-

Jach baMyokńcJi; pozatem aktualny jest 
wypad do Sztuttigarbu i mecz rewainao 
wy Niemców w Lodzi. Przyjazd repre- 
zentacii Oslo uzależniony jest od po- , 
zyskania dla nich dwu dalszych prze­
ciwników w PolSve. Pozatem ŁOZB sta 
rac się będzie o doprowadzenie do skin 
ku startu pięściarzy angielskich w Łodzi, j

V/ sprawie sędziowskie! Łódź zgła­
sza na walne zgromadzenie Polskiego , 
Związku Bokserskiego wniosek, który 
przewiduje, że sędziowie punktowi 
wskazywać beda kolorowa chorągiew­
ka. odpowiadająca barwom zawodnika, i 
zwycięzcę spotkania. W samem punk- | 
towaniu nicbv sie nie zmieniło, a tech-, 
niczne przeprowadzenie inowacij było- : 
by łatwe do zrealizowania. W więk­
szych spotkaniach chorągiewki mogą 
być zmienione na lampki elektryczne,

pełnić podczas 6 ..seansów" sali.
Rumuński związek pięściarski zapro­

ponował PZB spotkanie międzypańst­
wowe w Bukareszcie. Zarzad PZB u- 
stosunkował sie zasadniczo nrzychyl-

sV/yćK ;50‘ lo

/ i.

fićfr&r d I Jw*>7 -i ■ -j
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Późnij

berg.
Polonia nosi się z zamiarem powiadomienia 

P. Z. B. o perypetiach ryskich i spowodo­
wania zakazu wyjazdu bokserów polskich na 
Łotwę. Gdyby Polonia miała na uwadze ze­
szłoroczne doświadczenia Makabi warszaw­
skiej na tym samym terenie i przy czynnym 
udziale tego samego p. Hasenfussa, nie po­
jechałaby wówczas wogóle na Łotwę i nie 
naraziłaby się na te przykrości. Ale u nas 
jest tak: w zimie się narzeka, a na wiosnę 
zaprasza tegoż p. Hasenfussa na tournee. Tak 
właśnie zrobiła Makabi, niewiadomo poco i 
z jakiego powodu sprowadzając przed 3-ma 
tygodniami do Warszawy Łotyszów.

I Warszawa — Makabi mecz bokser- I 
ski rozegrany zostanie w sobotę 30b,m. I
o godzinie 21 30 w sali Cyrku w War­
szawie. Sensarą tego meczu będzie re 
wanżowe speSkanie piórkowców Ro- 
zenibknm — Foriański. Jak wiadomo, 
obaj ci pięściarze mają stare porachun 
ki z mistrzostw bokserskich, gdzie bok 
ser żydowski czuł się pokrzywdzony 
przyznanym zwycięstwa Forlańakle- 
mu.

nie do tej propozvcii. uzależniającej 
“ostateczna decyzje od warunków finan 
sowych. Zawody odbyłyby sie w poło­
wie czerwca. Oferte czeskiego związ­
ku bokserskiego na urządzenie miedzy 
państwowego spotkania w Polsce za­
łatwiono odmownie.

Na Olimpiadzie Berlińskie! przewi­
dziana jest w boksie nieóficialna punk­
tacja, w myśl której poszczególne pań­
stwa otrzymają., p.ewna ilość punktów 
nietylko za pierwsze trzy miejsca, lecz 
ponadto po jednym punkcie za każde 
zwycięstwo nawet w .walkach wstęp­
nych. Wobec tego PZB bierze pod uwa 
gę wysłanie na Oliimpjadę pełnej ósem­
ki. Nie wydalę sie nam to słuszne. Pod 
czas Olimpiady kursui? sto najrozmait­
szych punktacyi nieoficjalnych i nikt 
nie przywiązuje do nich wagi. O wy­
słaniu sześciu lub.ośmiu bokserów de­
cydować powinna tylko forma zawod­
ników.
Odprawa warszawskich bokserów-olim-Olbrzymie lasy pokrywały w pra­

czasach ziemię. Słońce nakazywało im 
rosnąć, pokrywać się zielenią, rozgałę­
ziać się. Ręka człowiecza nie kiero­
wała przyrodą- Jedynie słońce nada­
wało jej kształt doskonały. Mijały ty­
siąclecia; nasycona słońcem ziemia za­
padała się w morze lub pokrywała się: 
lodowcami. W głębi ziemi kamieniały 
lasy, a w kamieniu kryły się siły sio-1 
neczne. Ludzie poczęli przekopywać.
ziemię i wydobywać z niej węgiel. Che] najTAKBZA SZKOŁA SAMOCHODOWA 
mja wyzwala z węgla siły nadane mu ■ E! BiG dTfidHI
przez stonce. Z nich człowiek tworzy] B H W MŁB
liczne środki lecznicze, a zwłaszcza1 IB «9 EHfSla saw m BSyMH 
lek najbardziej bodaj iz.nany, Ł j. As- j WAR4ZAVZA JEROZOLIM4KA27 
pirinę, którą się stosuje z największem BMM
powodzeniem przeciwko bólom głowy, <■• * Tt/i , . „ , ,. , ,
reumatycznym dolegliwościom i prze- A g Kg do siatkówki od zł. —75, 
ziębieniom. W Aspirinie zawarta więc tennisowe od zł. 12, piłki
jest siła życiodajnego słońca. od 3.50, „Linka", Marszałkowska 135.

NA6R0DY SPORTOWE
PUHARY - KASETKI - STOPERY - ZEGARKI g

poleca-najtaniej - od 65 lat H wysyła na żądanie botjato ilustrowane 
istn ejąca firma B 1 ■■cenniki

EMBL GOILDWASSER Kraków ul. Grodzka 25

pijczyków odbyła się we środę przy 
udziale Rotholca, Sobkowiaka, Polusa, 
Kowalskiego i Pisarskiego. Brak było 
jedynie przebywającego w Gdyni Wę­
growskiego i Czortka, który tego dnia 
miał pracę nocną. Komisarz WOZB p. 

'Morawski, zakomunikował pięściarzom 
o rozpoczęciu zaprawy kondycyjne’ 
(3 razy tygodniowo po 2 godziny) pod 

I kierunkiem trenera p. Stamma i odczy 
tał regulamin dla olimpijczyków. Wszy 
scy zawodnicy złożyli pod przepisami 
temi podpisy.

: Olimpijczycy trenować będą w sali 
.bokserskiej stadjonu wojskowego. .

Bokserzy Warty odwiedza 31-go 
maia Grudziądz1 i zmierza sie z

I WKS-em. Wśród noznańczyków bę- 
I dzie trzech mistrzów Polski: Wirski, 
Sipiński i Szymura.

przypominaliśmy, niebylejaką 'pozy­
cję — pokonał Joe Louisa za czasów 
jego amatorskiej kariery. J

Niemcy o nas
Berliński „Box-Sport“ bilansuje W 

dłuższym wywodzie obecny stan pol­
skiego pieściarstwa i ocenia nasze szan 
se na Igrzyskach Olimpijskich. Tygod­
nik niemiecki jest naogól zgodny z o- 
pinją polska, która zresztą w wielu 
miejscach — z powołaniem sie lub tbez 
na źródło — powtarza; : ‘5:

Natomiast piętno'indywidualnych’ spo 
strzeżeń noszą obserwacje, dokonane 
na Piłacie (wynika to stad, że kore­
spondent mieszka w Katowicach). Po­
chlebną opinie o naszym mistrzu cięż­
kiej wagi pozwalamy sobie dosłownie 
zacytować:

— Trzeba gorąco pogratulować Bil- 
ly Smithowi sukcesu w oracv nad mi­
strzem wagi cieżkiei Piłatem (Katowi­
ce). Surowy góralczyk został przez 
niego doprowadzony do podziwu god­
nej formy. Wielu machnęło iuż na Pi­
łata ręką, ale w Łodzi zaiaśnial on zno 
wu blaskiem meteora. Jego krótki, su-, 
chy prawy sierp przewrócił pókolei 
Chomę, Wrazidłe i Kłodasa. Billy 
Smith naładował mu prawą takim dy­
namitem. że przed jego walka spokoj­
nie pytać sie można, w której rundzie 
położy swego przeciwnika. Obok Chmie 
lewskiego Piłat iest wielka nadzieją 
Polski — i to uzasadniona.

A potem:
— Ten góralczyk walczy dziś tak 

stylowo i fair, że iest prawdziwą przy­
jemnością dla widza obserwować jego 
spotkania. Nieograniczona siła uderze­
nia. połączona z dobra taktyka zmu­
szają obiektywnego obserwatora do 
przyznania temu sympatycznemu chłop 
cu szans olimpijskich. Jego walkom 
trzeba przyglądać sie w Berlinie z u- 
sprawiedliwionem naoieciem“.

17)

YANKEE YAHOO M—W.
POWIEŚĆ

VI.

Podróż samolotem zrobiła na Flashu duże wraże­
nie Szczególnie podobał mu się moment lądowania 
Gdy koła maszyny dotknęły ziemi, Flash spojrzał 
w stronę Samuelsa. Zauważywszy, ze ShadoW>obser­
wuje go z uśmiechem, Flash uśmiechnął się również.

Pasażerowie samolotu poznali odrazu słynnego 
boksera, chociaż nie wielu wiedziało, jak się nazywa. 
Shadow pośpieszył z wyjaśnieniami. Teraz wszyscy 
zwracali się do Flasha z poufałością, jaką publiczność ( 

zazwyczaj wybitne osobistości sportowe. Zy- 
czono mu szczęścia i zwycięstwa. Flash ściskał dłonie 
nieznanych łudzi... Gdy wylądowano wielu z nich po- 
zostak» na lotnisku, żeby razem z Flashem pozować 
przed^bateria kamer fotograficznych, którą dowodził 
oczywiście uśmiechnięty Belount. - |
- Niech stana przy nim - dyrygował. Im więcej 

wiccn suu xvveladal jak popularna osobistosc
iw AW: P*

sowy był w swoim żywiole.
_ Wvulada jak młody bóg-zdecydował entu- 

, __n:p__ (Panowie, mam zaszczyt przedstawić 
zjastycznie. Y . Yahoo. Króla olbrzymów.

remu przypadłe w udziale walczyć o sławę naszej 
Ojczyzny. Jest Amerykan nem, jest farmerem, wie 
co to pług, wie jak pieje kogut, jak świergoce sko­
wronek, jak szeleszczą kłosy na rozległych polach 
gdzie myśli i marzenia o sławie i zwycięstwie do­
sięgły go poraź pierwszy. Flash Phi-bin, panowie! 
Yankee Yahoo! Chłopiec...

— Niech 011 lepiej sam coś powie— przerwał ten 
potok wymowy jeden z reporterów. — Ciebie już sły­
szeliśmy wielokrotnie.

— On ma coś powiedzieć??... Nigdy w życiu, 
przyjacielu! Skromność, szlachetny rys charakteru, 
którego brakowało dotychczas naszym szampjonom. 
Prostota, odwaga, siła. Jest najsilniejszym człowie­
kiem świata i może udowodnić to w tej chwili. Gdzie 
iest ta podkowa? Hej, Scarp, daj mi tę podkowę. 
Proszę. Proszę obejrzeć. Wszystko w parzą-ku, 
czy ta'k? Niech który z .was spróbuje zgiąć tę pod­
kowę. Przyniosłem ją, żeby udowodnić... _

Zaczęto z ciekawością oglądać podkowę, a Blouct 
szczebiotał dalej: .... . .

— Przyniosłem ją specjalnie... chciałbym, zęby 
Packer Lang przyjrzał się jej również. Flash, zegnij 
ją. Pokaz im, jak się robi precle ze stali. Niech 
chłopcy przekonają się ńa’własne oczy..

Podkowa znalazła się w rękach Flasha. Shadow, 
niezadowolony, podszedł do niego.

— Nie powinieneś tego robić —rzekt — zginając 
podkowę niszczysz sobie ręce, które trzeba oszczę­
dzać do walki. Silne uderzenie rozsadza kości dłoni. 
Wiesz przecież o tem. Gdy zginasz podkowy roz­
szerzają się te kości jeszcze bardziej. To nie wyjdzie 
ci na dobre! ;

Ktoś zaśmiał s'ę drwiąco. Flash spojrzał w stronę 
skąd dochodził śmiech i (bez słowa zgiął podkowę. 
Rzucił ją następnie pod nogi reportera.

— Masz! — rzekł Max, podając podkowę dzienni­
karzowi.—Weź do rąk. Zanieś ją do kowala. On 
ci powie, czy to podkowaj czy damski pantofelek.

Przekonaj się na własne oczy i potem powieś ją so­
bie na nosie.

Flash odjechał. Kilkanaście samochodów ruszyło 
z lotniska do hotelu. Tam zebrali się wszyscy pano­
wie. Scarp wynajął cały apartament. Śniadanie dla 
prasy składało się przeważnie z płynów. Trzeba 
było „urobić" prasę. Max opowiadał-kawały, dzien­
nikarze co chwila wybuchali śmiechem. Scarp mó­
wił o milionowych sumach. Wszyscy słuchali go 
z uwagą.

Na drugi dzień w gazetach ukazały się sążniste 
artykuły. I Yankee Yahoo — farmer z rozległych pól, 
najsiln ejszy człowiek jakiego wydala Ameryka, po­
raź niewiadomo który kroczył drogą lokalnej sławy.

Codzień Flash trenował na szosie. Boksował 
w sali gimnastycznej miejscowego klubu. Pozował 
fotografom i udzielał wywiadów. Był szczery, pro­
sty, pełen nadziei, gdy mówił o rzeczach, których 
zamierzał dokonać. Odrazu zyskał sobie sympatię

kraj!! Jesteśmy w domu. Wysłałem depeszę do.Hipa. 
Uprzedziłem wszystkich, żeby nie przegapili tej 
wiadomości. No i jak, Flash? Czy jestem dobrym 
ajentem prasowym, czy jestem doskonałym ajen­
tem prasowym? Có powiesz? Przecież o sobie; mó­
wię. O Maxie Blount. O małym, niepozornym dzien­
nikarzu, który urabia sławy tego świata!...

— Tak, to jest dobre — zgodził się Flash, nie wie­
dząc o co właściwie jest tyle krzyku.

— Dobre? To jest szczyt wszystkego, idioto! 
To wysunie nas na pierwszy plan. Jest wstępem do 
dalszych mistrzowskich posunięć na szachownicy 
twego przeznaczenia. :

— Jesteś sprytny, Max — rzekł Flash, nie wie­
dząc co ma właściwie powiedzieć. |

—r Sprytny?... Jestem genialny!...
— Ja też tak sądzę.

prasy. Podkreślano jego 
wszelkiej zarozumiałości.

skromność, prostotę, brak 
Stal się ogólnym fawo-

rytem.
Pewnego dnia zgłosił się do nich przedstawiciel 

ajencji i przeprowadził z Flashem bardzo długi wy­
wiad. Zadawał mu różne pytania, na które Flash 
pod zręcznym kierunkiem Maxa, odpowiadał bez za- 
jąknienia. Następnego dnia Max wpadl do jego po­
koju z gazetą w ręku. Drżący głos rozbrzmiewał, 
nutą entuzjazmu.

— Patrz! — krzyczał, podsuwając gazetę — prze­
konaj się na własne oczy!... Możesz mi.nie wierzyć! 
Nie chce, żebyś mi wierzył! Czytaj! — i wskazał 
wymanicurowanym paznokciem na artykuł.

— Coś o mnie? — Flash wzruszył ramionami.— 
Więc cóż? Sam mu to powiedziałem wszystko; po-; 
cóż mam czytać?...- ■ "

Blount denerwował s'ę jednak. . .
— Lecz spójrz, czy widzisz te litery na początku?

— A jutro:.. Cóż to ja uplanowatem na jutro... Aha, 
już wiem. Szlagier! Przebój! Coś, co rozsadzi bramy 
piekielne, ładunkiem reklamarskiego dynamitu. Ot co 
przygotowałem na jutro! Zbratam się z elitą tego 
miasta, Flash! Przełamię niechętny stosunek do bo­
ksu, jednem mistrzowskiem posunięciem. Zmienię 
psy.chozę, która nawiedziła skromne domostwa na­
iwnych obywateli naszej kochanej ojczyzny. Zamknij 
usta tym, co paplają o brutalności; o zaprzepaszczo­
nych ideałach, wzniecając niechęć do tej szlachetnej 
profesji. Jutro to źrobię. Ja, Maxie Blount!

— ?n$w P'!e$’ Maxie — przerwał Flash nagle.
— Jeden łyk Dawkę, zalecaną przez autoryteiy 

medyczne, żeby przywrócić energję prżepracowa- 
7m komórkom mózgowym i źle odżywianym mię­

śniom; wyniszczonym w walce o sławę i majątek.
— Jesteś skończonym głupcem.

. — Przenigdy! Wszystko. Flash, ale nie to. Ja 
obchodzę uroczystość. Szczęśliwą, niezapomniana 
chwilę: Twój pierwszy występ ha arenie narodo­
wej, wobec stu dwudziestu miljonów widzów. ;Nie_ , —a uwuuziesiu miijonc

lelegram! Ajencja prasowa! Wiadomość na cały masz prawa krytykować mnie za to. D. c. n.
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Kryzys w tenisie trwa
Rakiety polskie z perspektywy spotkania z Austrią

Wiedeń, w maju. I
Dramat tenisu polskiego został za­

kończony. Przegrana z Austria zabija 
nasz sezon tenisowy. Przepadl mecz 
z Belgją, Francją, Jugosławią. Prze-| 
dłużenie meczu o jeden dzień, zły wy­
nik finansowy (w kasie było zale­
dwie 4000 szylingów), wreszcie słaba 
forma graczy sprawiły, że Polacy nie 
pojechali do Paryża na mistrzostwa 
Francji.

Może pojada do Wimbledonu. W 
kraju czekają nas mistrzostwa Polski 
(początek czerwca) problematyczny 
mecz z Hiszpania i mistrzostwa mię-
dzynarodowe, które 
pewno słaba obsadę-

To wszystko, 
drzejowska. Na 
tenis polski, już 
«o zagranica. W 
jednak rzadko.

Nie, 
niej

będą nńciy na-

jest jeszcze Ję- 
opiera sie teraz

tylko ona propaguje 
Polsce zobaczymy ja 
Chyba tylko na mi-

strzostwach Polski, ,na które ściąga 
się Ją siłą, uniemożliwiając trening 

przed Wimbledonein, po to aby wybiła 
sie z uderzenia i... nie oddala ani ge­
ma przeciwniczkom.

KRYZYS TRWA.
Dramat tenisowy polega jednak na 

‘tein, że nie przezwyciężyliśmy kryzy­
su zeszłorocznego- Tarlowski nie zro­
bił postępów; wystarczył błysk for­
my Tłoczyńskiego, aby wyrugować go 
z reprezentacji.

Tłoczyński przezwyciężył już kry­
zys nerwowy: umie i chce walczyć. 
Wiedeń odsłonił bezlitośnie inne bra­
ki — techniczne- Tłoczyński nie mnie 
skończyć piłki, nie ma w rękach atu­
tu, którym może wygrywać mecze. 
Może on zmęczyć przeciwnika, (tak 
jak to było chwilami z Metaxą), znu­
żyć go, zmusić do robienia błędów, 
może wygrać svyem morale, ale nie 
wiedza. Brak mu też głowy — pow­
tarza biedy, które kosztowały go po­
przednio utratę punktu. Brak mu tak­
tyki — już pierwsze piłki z Metaxą 
wykazały, że nie wie on jak ma 
grać, aby wygrać, że nie ma żadnej 
myśli przewodniej, że czeka na cud.

HEBDA i BAWOROWSKI, 
bohaterowie meczu Polska—Au­

stria o puhar Davisa

lub na błędy przeciwnika.
Pozostaje Hebda, który 

rekordowej dojrzałości 
choć daleko mu do formy.

doszedł do 
taktycznej, 

Z braku
formy nie może podjąć ostrego ataku, 
ani ostrej kontrofenzywy — dawnej 
jego specjalności. Ogranicza sie do op­
tycznej defenzywy, prowadząc jed­
nak ofenzywe taktyczną, to znaczy 
narzucając swód styl, panując nad każ­
da piłką, przeczuwając każdą ripostę 
przeciwnika. Jeszcze odrobina trenin­
gu — wejście w uderzenia, a Hebda 
■doszedłby do szczytowej formy swego 
życia. Dlatego szkoda, że nie pojechał 
do Paryża. Nigdy, bardziej jak w tym 
roku na to nie zasłużył!

Sfery kierownicze tenisu polskiego 
obiecują sobie wiele po mistrzostwach 
Polski we Lwowie. Niesłusznie. Zo­
baczymy tam przez trzy dni Jędrze­
jowska — bez przeciwniczki. W tuir- 
nieiiu panów ciekawe mogą być tylko 
dwa ostatnie dni półfinałów. W jaki 
sposób Wittmann pobije Horaina, a 
Tarlowski — Herbsta to nie jest e- 
mocjomijace.

Ale i finały nie przyniosą wielkich 
starć. Forma Hebdy przesadza zgóry 
łatwe zwycięstwa, czv to nad Tloczyń 
skim. czy nad Tarłowskim. Naturalnie, 
jeśli Hebda będzie chciał grać tak sta­
rannie jak w Wiedniu.

DEPRESJA.

grać? Moglibyśmy, ale nie powinni­
śmy. Na zwycięstwo byl tylko jeden 
sposób: wyprowadzić Metaxę z rów­
nowagi. Mógł byl zrobić to Tloczyń- 
ski, gdyby byl w lepszej formie, gdy­
by zdobył sie w momentach załamania 
Austriaka na większy napór, a nie u- 
latwiał swemi biedami taktycznemi 
powrotu Metaxie do równowagi. Były 
coprawda takie momenty, że Metaxa 

: prowadzi! 40:0 (w decydującym ge­
mie drugiego seta) i seta wygrywał 

i Tłoczyński Były jednak i takie mo­
menty, że prowadzi! Tłoczyński i — 
przegrywał.

Można też było wyprowadzić z rów­
nowagi Metaxę mniej dżentelmeńskie- 
mi środkami. Mógł w piątym secie 
Tarlowski pozwolić sobie na taki sam 
nietakt, jak w secie pierwszym: na 
szczęście do tego nie doszło. Wyje­
chaliśmy z Wiednia ? opinia wspania­
łych dżentelmenów ambitnych graczy, 
■którym nie dopisało szczęście.

DLACZEGO TŁOCZYŃSKI 
PRZEGRAŁ?

Jeśli jednak porównać klasę pry 
Metaxy i Tloczyńskiego — a, tylko

pry

w tym meczu można było zdobyć 
punkt dla Polski — to Metaxa zasłu­
żył na zwycięstwo. Był tenisista lep­
szym, o większej technice, o doskona­
łym ataku, o szybkiej kończącej piłce 
z głębi kortu, o znakomitym serwisie, 
pierwszorzędnei siatce Był on jed­
nak człowiekiem słabych nerwów — 
6 razy prowadzili 40:0 lub 40:15 i..... 
przegrywał gema. Potrafił jednak też 
wznosić się na szczyty formy w mo­
mentach decydujących i siedem razy 
swym atakiem zdobył grę, choć tylko 
jedna piłka dzieliła Polaka od wygra­
nej.

O błędach taktycznych TloczyńSkie- 
go mówi następująca statystyka- W 
dwu setach wygranych wżer Tloczyń- 
skiego, gdy grał dobrze, gdy siedział 
mu serwis, a chodził do siatki rzadko, 
tylko po dobrze przygotowanych pił­
kach, rezultat: na 21 wycieczek — 14 
zwycięstw. W dwu ostatnich setach.

Nie było takich momentów w dwu 
ostatnich setach.

Mecz trwał równe 3 godzimy. Wynik 
6:4, 6:8, 3:6, 7:5, 6:3 dla Metaxy.

DRUGI PUNKT HEBDY.
Było to przy stanie meczu 2:2, bo 

poprzednio po 18 minutach Hebda zdo­
był piątego seta na Baworowskim w 
stosunku 7:5.

I tu me oszczędzono nam emocyj. 
Zaczęło się w piortmującem tempie. 
Jeden serwis Baworowskiego (zaczęto 
grać od 41):30) ryzykowny, ale wspa­
niały lengslajn Hebdy i było 3:1. Po­
tem cztery skrócone piłki, gem do 15 
i 4:1.

Oszołomienie Baworowskiego mine­
to: dostał serwis i przejął inicjatywę. 
Hebda ą my wraz z nim. zaczął prze­
chodzić ciężkie momenty. Pędzony z 
rogu w róg. nie mógł zdobyć sie m 
kontratak, piłki grzęzły w siatce i pa­
dały na aut.

Zwolnić tempo zapanować taktycz­
nie — inaczej przegramy! Walka o to 

Trwała trzy gemy. Było już 4:4.
Ale wreszcie się udało. Hebda mimo 

dnbl-autu poskramia passtngszotami 
Baworowskiego przy siatce i dochodzi ■ 
do 40:45. Walka jeszcze trwa, ale 
Hebda w decydującym momencie przy 
śpieszą piłkę, idzie do siatki i jest 
5:4.

Serwis Baworowskiego wygramy na 
sucho, świadczy że opór Apstrjaka 
nie jest jeszcze złamany. Ale potem 
Hebda już prowadzi. Drugi meczbol 
wygrywa Polak swym wypróbowa­
nym sposobem: nagła zmiana kierun­
ku piłki i przyśpieszeniem jej biegu-

Niemcy
Berlin, w maju.

Konspiracyjna praca niemieckich lekkoatle­
tów zaczyna wydawać owoce. Ledwo kandy­
daci olimpijscy spędzili na bieżni dwie nie-

gdv był zmęczony, przedenerwowany. I dziele, a już olśniewa nas grad wyników,
bezsilnv. też szukał ratunku przy siat­
ce, ale już naoślep. Rezultat: na 26 
wycieczek .tylko 11 zwycięstw. Me-

! taxa czatował wciąż przy siatce, choć

ludzi najbardziej zasłużonych dla te-
■nisu chce sie wycofać ze Związku. — 
Niedwuznacznie dali to do zrozumienia 
p. p. Cichowicz i Zieliński. P. Eiger od­
suwa sie też coraz bardziej od czyn­
nego współdziałania, pracuje w Zwią­
zku raczej siła inercji, niż mocą daw­
nego entuzjazmu.

Porażka wiedeńska załamał.a sezon, 
załamała ludzi. Ba, gdyby mecz byl w 
Warszawie!.... Nie potrzebowali­

byśmy wówczas pożyczać pieniędzy 
na powrót do kraju, moglibyśmy by­
li wysiać graczy do Paryża i Wimble-

jakiemi nie powstydziłyby się nawet — 
Igrzyska Olimpijskie. Czy to nie trochę 
zawcześnie, na tak wielką formę? Odpowiedz 
na to pytanie otrzymamy dopiero w sierp­
niu. Historja sezonów olimpijskich uczy 
nas, że w ciągu ostatnich miesięcy przed 
Olimpjadą, Niemcy zdawały się być zawsze 

; potęgą niesłychanie groźną dla samej Ame- 
। ryki. Tymczasem, gdy przyszło do Igrzysk... 
I Zobaczymy, jak to w tym roku będzie.

cych momentach-
W meczu stojącym na niskim pozio­

mie były jednak piękne momenty — 
przy stanie 1:5 w pierwszym secie I Tymczasem początek sezonu anonsuje nam 
Tłoczyński dochodził np. do 4:5; (bo I naprawdę wysoką formę przyszłych nienriec 
przez cały czas Tłoczyński ani razu | ^ch olimpijczyków, jak zwykle na począt- 
me zrezygnował ze zwycięstwa: nie | ku sezonu domlnuj4 konkurencje technicz­

ne. Zresztą biegacze konspirują swą formę 
za parawanem niepopularnych dystansów. 
Tak naprzykład, jeśli grupa kandydatów 
olimpijskich na 400 metrów w myśl przepisu

szło mu — zacinał zęby i walczył da­
lej), prowadzi nawet 40:30. ale Me­
taxa przypuszcza świetny atak i wy­
grywa seta.

W drugim secie Metaxa prowadził
jllż 4.T. Tłoczyński wszedł jednak już treningowego startuje gremjalnie na 500 me- 
w uderzenie, odrobił dwa gemy, od- trów, specjaliści na 800 metrów gromadząw uderzenie, odrobił dwa gemy. od-

d on u, 
nych

Bo

mielibyśmy dopping paru świet- 
meczów.

NERWY! NERWY!
w Warszawie wysralibyśmy

pewno. Metaxa nie wytrzymałby 
parcia publiczności udzielanego 
lakom.

Metaxa nie wytrzymał przecież 
wet jednego wystąpienia, niezbyt

na- 
po- 
Po-

na- 
co-

prawda sympatycznego, Tarlowskiego 
w Wiedniu- Tarlowski z trybuny za­
czął bić brawo, gdy Austrjak zrobił 
błąd. Wystarczyło to, aby nerwy Au­
striaka nie wytrzymały, aby w sposób

BEZ PARDONU!
ostre starcie Platzera, Sesty i de 
Mario na meczu Wiochy — Au­

stria 2:2 w Rzymie

obraźliwy zaprotestował
temu (musial przeprosić

dał jeszcze jednego (było 3:5), do­
szedł po szalonej walce do 5:5 i wy­
grał seta 8:6.

się na dystansie 1000 metrów itd. Z dotych­
czas notowanych wyników wyróżnić trzeba

Ekspedycja tenisowa, która broniła 
barw naszych w Wiedniu w meczu pu- i 
harowym, wróciła we wtorek do Pol­
ski. Do Warszawy przyjechali Tlo- 
czyński i Hebda (ten ostatni na kilku-

czasy Borchmeyera 
szy!) 10,& i 21,7 na 
manna 49,1, na 400 
millerów: Dessecker 
800 i Dempter 3:55,6

przeciwko 
natychmiast

dniowy pobyt), Tarlowski zatrzymał 
się w Katowicach, pozostał tam rów­
nież Wittmann.

Projektowane mecze pokazowe Heb­
dy i Wittmanna w Bielsku nie doszły 
do skutku.

Na trenera objazdowego zaangaźo-

Dużo bogatszy materjal dostarczyły kon­
kurencje techniczne. Przedewszystkiem rau­
ty! Młot, tak zaniedbana (wraz z trójsko-
kiem) doniedawna
lekkoatletyki, jest tematem dnia. Stworze­
nie specjalnej grupy specjalistów, trenują­
cych wyłącznie rzut młotem, okazało się po­
sunięciem nader celowem. Nieznani dotąd 
zawodnicy (jak zresztą i w innych dziedzi-

Niemiec

Nr. '43

juz są w

(!) 14,90 l WOllnersię zawstydzić.pozwalała

gil-szy.

Perrym nie udało ale młodemu

na moment do obozu 
formie jest już Olsela

pytanie: 
Greullch?

grał potem jeszcze lepiej, 
furjacku. Austin byt wprost 
wszystko co zdołał zrobić, to 
gemy i obronić siedem mecz-

,Wer ist Greu- 
Po takim wy-

powodzeniem 
niekiedy po 
bezradny, a 
zdobyć dwa 
boH.

W grze z

statniej niedzieli 
lich?" Kim jest 
niku!

Dyskobole nie

pokonanych przez siebie takie nazwiska, jak: 
Orath, Merlin, Marcel Bernard, Boussus, a 

ostatnio Timmer i Austin? Nic też dziwnego, 
że stal sie on rewelacją sezonu, a Francja 

pokłada w nim wielkie nadzieje.
Zwycięstwo jego nad Austinem było wprost 

porywające. Pewny siebie, jednakowo do­
bry przy siatce jak i w głębi kbrtu, zadzi­
wiał spokojem i precyzją uderzeń. Gdy mimo 
to Austin miał w pierwszym secie aż dwie 
piłki kończące, Destremeau bynajmniej nie 
załamał się psychicznie, lecz atakował, co 
przyniosło mu trzy gemy i seta. -Zachęcony

Francuzowi zdobyć seta. Wielki Fred grał 
o klasę lepiej niż dnia poprzedniego i widać 
było, że zależało mu na rehabilitacji za pe 
rażkę z Boussus.

skoku: Borchmeyer 

14,81.

Zajrzyjmy jeszcze 
pań! W znakomitej
Mauermayer i to nietylko w dysku (43,99), 
ale i w skoku wwyż: 156! Rekordzistka 
Kaun przeskoczyła już 155. Kahle miała w 
oszczepie równe 40 metrów. Materjal u pań 
jest dotąd skromniejszy niż u panów, ale 
ferwor przygotowań olimpijskich niemniej»

ckey — Hughes.
Czy wobec tego można zaryzykować 

twierdzenie, że Francja byłaby już zdolna 
odzyskać stracone trofeum? Nie należy zbyt 

1 nio brać pod uwagę tych „papierowych" o- 
bliczeń, Anglicy bowiem jeszcze nie pokazali 
wszystkiego na co Ich stać.

i *
I W meczu tym błysnął wielkim talentem 1

z tą tylko różnicą, że tu występują praede- 
wszystkicm głośne nazwiska. Ostatniej nie­
dzieli miał Lampert 52,81, a Schróder 52,40. 
W kuli uzyskał już Woelke 16,26. Trochę 
wolniej idzie w oszczepie, gdzie nie notowa 
no jeszcze akcyj Stdcka, a Weimann rzucił 
tylko 64,2g. Fenomenalne wyniki w dysku 
przyjmuje się dziś z uznaniem, ale bodaj, że 
bez zachwytu. Pomyśleć, że tak niedawno 
temu, świat zachwycał się 47- i 48-metrowemi 
rautami Hoffmeistra i Hirschfelda.

formie
W skokach, szczególnie w skoku wwytt 

również bardzo dobrze. 199 centymetrów 
Weinhótza ma swoją wymowę. Gehmert 

i Martens skoczyli dotąd po 130. Wtyle po­
został trochę skok wdał (719 Longa), ale tu 
wszyscy czekają na Leichuma; natomiast ża­
dnych sukcesów nie wróży Niemcom tyczka. 
Duże postępy zanotowano natomiast w trój»

ników: Greullch 52,02, Heln 51,00, 48,92 

Kiifner, 48,71 Wolf, 46,31 Nlemaier. To są zu 
pełnie nowi ludzie, których możliwości zna­
ne były tylko najbardziej wtajemniczonym. 
Nawet para niemiecka zadaje sobie po o-

O WŁOS OD 2 MTR.!
Weinkbtz skacze 1.995 cm. na meczu miedzyklubowym 

tv Kolonii

Destremeau-nadzieja Francji
(Korespondencja własna Przeglądu Sportowego)

Paryż, 18 maja.
Z 28 partyj skła­

dających się na mecz 
„klubów międzyna­
rodowych" Francja 
— Anglja wybieramy 
pięć najważniejszych, 
a otrzymamy „mały 
Davls Coup“. Wy­
grała go Francja w 
stosunku 4:1. Bous­
sus pokonał I Perry‘e 
go i Austina, De­
stremeau przegrał z 

Perrym lecz wygrał 
z Austinem, .zaś pa-

(ciągle jeszcze najlep- 
100 i 200 metrów, Ha- 
metrów i niezłe wyniki 
i Potnetz po 1:56,1 na 
na 1500 metrów.

Niemczech dziedzina

za to p. Cichowicza). Wystarczyło to, Zw. Tenisowy p, W. Jasińskiego.
aby Metaxa przez parę gemów prze- Prac? swą p, Jasiński rozpoczyna dr. ą ... ...— --------- -- _ ---------------------------------------------------- — .
Stal istnieć na placu. m- w 5 potem jadzie do [ szłoroczny mistrz i rekordzista, Blask, nie ra Borotra — Bernard pokonała parę Tu-

Nietvlko Metaxa musial jednak prze- Konnego. Łodzi i Bydgoszczy. . lkniłł jeszcze publicznie miotu, a jego nowi
nn^ n Olchowicza Rawrurowski Tarlowski staje w najbliższym cza- , , , , . . ’ ,praszac P. Ulcnoyicza. DaWOrOWSK I komisją poborowa (rywale imponują juz serją następujących wytez me umiał wytrzymać napięcia wal । auunsją puuuiuwą.

nuch) uzyskują wyniki pierwszorzędne. Ze- I 
szlnrneznv mlctr? 2 '

ki jak dżentelmen, iak Hebdą lub Tlo- 
czyński. też popełnił nietakt i też mu­
sial tlomaczyć sie przed kierownikiem 

i polskiej ekspedycji. Tak. Austriacy pod 
względem zachowania nie spisali się. 
Przez tydzień nikt z nich nie zatrosz­
czył sie. nawet o Polaków.....

ZASŁUŻONE ZWYCIĘSTWO 
AUSTRJI.

Czy w Wiedniu moglibyśmy wy­

FREDDIE B ARTHOLO- 
MEW SPRZEDANY ZA

Niepokojąca jest słaba forma partnera 
Jędrzejowskiej. We--wszystkich grach po-

1000 FUNTÓW ■ TAJEMNICE 
WYTWÓRNI FILMOWEJ» 
ŚWIAT PODZIEMNY W STO­
LICY FILMU» JAN KIEPURA 
MÓWI DO CZYTELNIKÓW 
„KINA"» CYBULSKI ROBI 
200 KLM DZIENNIE»DZIE­
WIĘCIU CZARODZIEJÓW 
W NOWYM NUMERZE (21) TYGODNIKA ILUSTROW. 

„KINO"
DO NABYCIA WSZĘDZIE CENA EGZEMPL. 30 GR.

GARBARNIA — WISŁA 2:1
Włodek likwiduje atak Wisty. Od lewej: Wilczkiewicz, Sycz, ' 

Artur

junjorek Destremeau (185 cm. wzrostu), o któ dwójnych przeciw Anglikom był Bcugnon 
rym przed dwoma laty jeszcze nikt nie wie- vprost beznadziejny. Prawie wszystkie jego 
dział. W ciągu krótkiego czasu zrobił on tak pliki grzęzły w .siatce, lub lądowały daleko 
wielkie oostępy, że już dziś ma na liście za llnjaml. Jan Gryżewski.

batalja ŚLASKO-LWOWSKA

Filia: Jasna 10, tel. 693-72.

S) la "na‘ziemUeA Sioida 7' (bohater awantu-y,ana ziemi tezy Szojda. Jest to moment z meczu Pogoń —
Dąb 5:2

PrAHitmerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii I Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—. W innych kra HM, ----------------------------------------
* miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.— Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm., szerokości szpal ty red. Zł. 0.80, poza tekstem"zMNO^ °FaZ ZL 2.20

Wydawnictwo i druk.: Nowoczesna Spółka Wydawnicza, S. A.

Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od godz. 13 do 14.
Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Teł. 8-02-40, Konto P. K. O. mim

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: MAR.IAN STRZELEC!^


